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Bruckner

Niniejszem donosimy uprzejmie, i ł  z dniem 15 b. m. obejmujemy wyłączną 
sprzedał, po cenach fabrycznych, artykułów konfekcyjnych jak palta, raglany, 
zarzutki, ubrania gotowe i na miarę, pierwszorzędnej marki „ E N J O R O S " ,  
znanej fabryki „Pow. Tow. Konfekcyjne

Dla ułatwienia nabywania odnośnych artykułów, prócz sprzedały gotów­
kowej, wprowadzamy systemem amerykańskim abonament sześcio i dziewięcio 
miesięczny. Sprzedał odbywać się będzie, tak w naszym zakładzie głównym 
t H y z n g ł & w m i j  jak i w nowo otwartym pod naszą firm ą Oddziale 
Konfekcyjnym  u f .  ś i r .  2 S ia t 'ł k a  3 5 .

Z  wysokiem powołaniem

f f i w a c i a  ® i i e n > § e t j .

przy własnych organach ^ ^ a c j ^ r a u  
firm y  Braci R iagar. •

Bruckner 1 wszyscy orgaamistrze trzech
na organacft z fabryht D-cl Qle£er

zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta 
niedościgniona piękność dźw ięku , m istrzow ski* I sum ienne w y ­
konanie wszystkich części organowych przez zespól złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotnikdw-specjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lat, Jak I niezrów nany m a te rja l, uży­
wany do budowy zyakały dla organów z fabryki B-ci RIEBER  
św ia tow ą iła w e . To stwierdzają rozliczne na iw yżaze  odznacza­
nia i niezliczona uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
knpno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wazyetkie 

organy z a m a w i a ć  w firmie.

BRACI RIEGER w Karolowie
(Jligerndorf).

która to firma należąc do największych i najlepiej a rządzo'
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia

wykonała przeszło 23 00  nowych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybliże­
niu osiągnięte Firma B-ci Kieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do miechów orgaaowych. Y  Prospekty

Sesja L ig i  N a rodów  jeszcze się nie za­

koń czy ła , ale już jest w idocznem , że j - j  

ow ocem  będzie w znow ien ie rokow ań  polsko- 

litew sk ich . Po lska  podejm ie je  ze  św iado­

mością, że w szystk ie  dotychczasow e próby 

porozum ienia się z Litwą, d a ły  bardzo m izer­

n y  rezu ltat. Już praw ie rok zajm uje się tą 

spraw ą L ig a  N arodów , przedtem  zaś próbo­

w a ła  Po lska  innem i d rogam i skłon ić L itw ę  

do zaprzestan ia „w o jn y 11 i  naw iązania nor­

m alnych stosunków, jak ie  pow inny łączyć  

sąsiadów. Mimo w szystko, m im o nacisku na 

rząd  kow ieńsk i ze strony sprzyja jących  nam 

m ocarstw  i L ig i  N arodów , m im o usilnych 

starań i długich p ertrak tacy j W iln o  jest 

w c iąż oddzielone od K ow n a  ja k b y  chińskim 

murem, u jście N iem na jest nadal zam knięte 

dla staków  polskich, a w  K ow n ie  w ięce j się 

m ów i o m ożliw ości w o jn y  z Polską niż o 

w ysłan iu  posła litew sk iego  do W arszaw y. 

U zyska liśm y to, że W oldem aras w  gru ­

dniu ub. roku w yrzek ł się „w o jn y “  z Po lką , 

ze naw iązano bezpośrednie rokow ania , k tó ­

re bądź co bądź u łatw ią  dalsze pertraktacje, 

że P o la c y  m ogą jeźd zić  do K ow n a  a naod- 

w ró t lite rac i <i dziennikarze litew scy  nie lę ­

ka ją  się p rzy jeżdżać  do Polsk i. T o  nie jest 

nic, a le  to jest n iew iele. T o  zb y t mało jak  

na rezu lta t dw u letn ie j akcji, prowadzone; 

z dużym  nakładem  sił i energji.

Jedną z na jw ażn ie jszych  przyczyn  tego  

skrom nego bilansu jest n iew ątp liw ie  n ie zw y ­

k ły  upór L itw y , a  przedew szystk iem  je j 

d yk ta to ra  W oldem arasa. Można mu zarzucać 

m aniaotwo, ślepotę c z y  głupotę, ale trzeba 

stw ierdzić , że jest to  p o lityk  w y trw a ły , kon ­

sekw entny, z p raw dziw ie  litew sk im  uporem 

dążący  do celu. Z aw zią ł się na W iln o  i do­

tąd  nie zdołano go  zmusić, b y  sobie tę 

chim erę z g ło w y  w yb ił. W c ią ż  pow tarza, 

że W iln o , ba, n ie ty lk o  W iln o , a le i  G-rodno 

m oże i N ow ogród ek  m uszą do L itw y  należeć 

i  uchodzi mu to bezkarnie. C zy  to  zaw dzięcza  

chytrym  a potężnym  doradcom  w  Berlinie 

i  M oskw ie, c zy  własnem u sp rytow i i skrzę- 

tności, z jak ą  się czep ia  w szelk ich  prawni­

czych  kruczków , jest rzeczą drugorzędną. 

N a jw ażn ie jszem  dla- nas w  te j chw ili, że ten 

sam uparty p ien iacz będzię nadal k ierow ał 

p o lityk ą  L itw y . Musimy b y ć  p rzygo tow an i 

na to, że  będzie  k orzysta ł z każdej okazji,

k tóra  m oże posłużyć do odw leczen ia  roko­

wań, że będzie w yzysk iw a ł każdą drobno­

stkę, każde form alne uchybienie, b y  zakw e­

stionować dobrą w o lę  Po lsk i i  oskarżyć ją 

przed św iatem  o p rzygotow an ie  „napadu 

na K ow n o “ .

U zbrójm y się zatem w  cierp liwość. N ie  

spodziew ajm y się zb y t w iele i nawet nie 

żąda jm y od  W oldem arasa zbyt w iele. .Jeśli 

się okaże, że L ig a  N arodów  nic potra fi go  

zmusić do p rzy jęc ia  posła polsk iego w  K o ­

wnie a nie w  „s to lic y  L itw y “ , W iln ie , to 

nie żąda jm y naw iązania normalnych s to ­

sunków dyp lom atycznych . Jeśliby o żąda­

nie bezpośredniej kom unikacji ko le jow ej 

m iały się znowu rozbić rokowania, to  kto 

wie, c zy  n ie  lep iej b y łob y  na początek  za­

dow olić się kom unikacją przez Ł o tw ę  lun 

Prusy W schodnie. Musimy m ieć cierpliwość. 

Jeśli zaw iedzie L ig a  N arodów  to i Polaka 

sama Lit-wę d-o n iczego  nie zmusi, do pól 

ona m oże lic zyć  na pomoc R osji i N iem ie-

P o lityk a  nasza musi być p lanową i  kon­

sekwentną. Jeśli w zn ow im y rokowań ' 

z W oldem arasem , to nie pow inniśm y dopu­

ścić, b y  znowu k iedyś  m ógł p. Hołó-wce czy 

innemu dyp lom acie zarzucać popieranie em i­

gran tów  litew skich  chcących •wywołać na 

L itw ie  rew olucję . Jeśli będziem y roko-wać 

w  spraw ie traktatu  o n ieagresji i przyjaźn i, 

nie pozw ólm y, b y  zagranicą szerzy ły  s:o f : r  

tastyczne w ieści/o  jak ie jś  koncentracji od­

dzia łów  polskich p rzeciw ko L itw ie .

N aw iązan ie norm alnych stosunków  z L i ­

tw ą b y łob y  bardzo pożyt-ecznem, ale nie jest 

koniecznością. B ez L itw y  m ożem y się 

obejść. Im  bardzie j będzie  W ileriszczyzna 

od L itw y  odcięta, , tem  bardzie j szybcie j 

zrośnie się z Po lską  gospodarczo i ku ltu ra l­

nie. W zm ocn ien ie żyw io łu  p o lsk iego  i po­

dniesienie poziom u życ ia  gospodarczego 

w  tej „okupow anej L itw ie 11, ja k  W oldem a­

ras, o to  ważne zadanie na najb liższe lata.

N ieza leżn ie  zaś od rokow ań  z rządem  

W oldem arasa  trzeba  n aw ią zyw ać  stosunki 

z narodem  litewskim . W oldem aras i jego  

stronnicy to  nie ca ły  naród litew sk i. T rzeba  

L itw inom  u łatw ić poznaw an ie Po lsk i a 

zw łaszcza „ litew sk iego11 W iln a , trzeba w y ­

trwale pracować nad w ykorzen ien i n ienaw i­

ści do  Po lsk i i je j ku ltury. T a  prac p rzygo-,

po najtańszych ca 
nacn f a b r y c z n y c h  
w w ie lk im  w yborze£  o l e c a m y !  _ _ _ _

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Por t j e ry ,  Chodnik i  koko so we ,  
P ł a s z c z e  g u m o w a  i i m p r e g n o w a n y .

P R Z E M Y S Ł - L I  13 O L E U M
K r a k ó w , ftsrnek 10.

Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 
50 w fasnych sk ład ów .

tuje grunt do trw a łego  i szczerego porozu­

m ienia obu państw, k tóre n iegdyś też ze 

sobą w o jow a ły , b y  potem przez d ługie stule- 

lecia żyć w  braterskiej zgdzie.

, Stanisław  S opieki.

FUTRA
Nowe transporty zaku­

pione osobiście na 
zagr. targach futrza­
nych, poleca po przys­

tępnych cenach
A. JACHI r tSKI
KRAKÓW , GRODZKA 16

tel. 47-26. 18 p.

Prezydent Rzplitej na manewrach
Warszawa 8/9. (Telef. wł.). Prezydent R ze ­

czypospolitej wyjechał ponownie w sobotę na 

teren manewrów, skąd wieczór udaje się do 

Spały, gdzie pozostanie jeszcze około tygodnia

.«aBgjjagajjag

Stan zdrowia Karaibskiego budzi 
poważne obawy.

Warszawa 8/9. (Telef. wł.). Stan zdrowia 

Kaź, Kamińskiego, mimo pomyślnej operacji, 

nadal jest bardzo poważny. W  sobotę tracił czę­

sto przytomność tak, że podtrzymywano go je ­

dynie zastrzykami.

Ha drodze do porozumienia
■iałogrodu z Rzymem.

Warszawa 8/9. (Telef. wł.). Pisma biakgrobż 
kie podkreślają charakterystyczną rozmowę, 
którą na ostatniem posiedzeniu L ig i Narodów, 
odbył włoski przedstawiciel z ministrem Marin 
kovicean. Rozmowa była utrzymana w  tonie bar, 
dzo serdecznym i dopatrują się w niej objawu 
porozumienia między Białogrodem a Rzymem '

-O -
Warszawa 8/9. (Telef. wł.). Wiceminister 

W ysocki wyjechał na Targi Wschodnie do LwflrJ 
wa. i
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Przegląd religijny.
Flam andzka m łodzież ka to licka  w  B elg ji, —  Zarządzen ia w łosk ie  w  połudn iow y tr 
Tyro lu . —  60 pro lssorów  w spraw ie „L *action  F ranęa ise". —  T r z y  zadania katolicyzm u

w e  Francji.

o*

Htfem plsza Inni?. •
Echa konferencji Ch. D. w Przsgorzałach

U ch w a ły  kon ferencji d z ia ła czy  chrześci- 
jańsko-społecznych  w  Przegorza łach  zostały 
przedrukowane w  ca łości łub w- streszczeniu 
w  w ie lu  pismach: m iędzy  inuem i drukow ały 
je  „R zeczp osp o lita1'; „D z ien n ik  B ydgosk i11. 
„N .  K u r je r11, „C za s11, „N o w y  D zienn ik11, 
„Ilu strow an y  K u r je r  C odzienny11; „G az. 
.W arszawska” , „K u r je r  Poznańsk i11; „N asz 
G łos11; „P o ia k -K a to lik 11; „S ło w o  Po lsk ie ” ; 

„S ło w o  K u jaw sk ie11; „P o lon ia ”  itp.
„D zienn ik  Poznańsk i11 pisze o tych 

uchwałach:
„W  dyskusji nad zagadnieniem zmiany 

konstytucji pojawił się więc na porządku 
dziennym szereg argumentów poważnych 
i  rzeczowych. Można z nimi poPmizować, 
ale przyznać trzeba, że dyktowane są tro. 
ską o lepsze jutro społeczeństwa i państwa. 
Byłoby rzeczą nad wyraz pożądaną, aby 
ożywiająca się dyskusja w  tan doniosłych 
materjach toczyła się nadal w  atmosferze 
objektywizmu i spokoju, a wolna od akcen­
tów  podrażnienia i  demagogji. Dla dobra 
sprawy jest to Konieczne11.
T e z y  Chrz. Dem . są bardzie j konkretne,' 

n iż to  w szystko , co  dotąd  na ten tem at po­
w iedziano w  obozie  „sanacy jnym  ’.

Pochodzenia frazssu o „gadulstwie" 
parlamentamem.

„N a p rzód ”  tw ierdzi, że autorem  w zga rd li 
w ego  pow iedzen ia  o gadu lstw ie parłam  en- 
tam em  b y ł car M ik o łs , I.

„Najzaoieklejszą nienawiść w tym des. 
.pocie budziła przez całe życie konstytucja; 
ustrój parlamentarny był dla niego tern, 
czem czerwona płachta dla byka. Dlatego 
pałał on niepohamowaną nienawiścią ku 

,A\ Francji już za czasów konstytucyjnej mo- 
narchji lu dw ika  Filipa a gdy i - woląc ja 
184o r. wskrzesiła w  F iancji lepublikę, nie. 
posiadał się z Irytacji i z pogardą i nienawi.

' ścią wymyślał przy każdej sposobności na 
gadułów parlamentarnych11 rządzących 

F an c ją . Łe ten samodzierżca. który był 
najpełniejszem wcieleniem tyranji, nie cier­
piał parlamentaryzmu, ie  w idział w  ustroju 

/ parlamentarnym dzieło .Antychrysta i  cała 
swą żółć wylewał na „gadulstwo parlamen. 
.tarne11, to rzecz zrozumiała11.
D zienn ik  soc ja lis tyczn y  ma nadzieję, że 

?o przync mnienie h istoryczne p rzyw iedzie  
'do opam iętania n ie jednego  polityka, który

„dowiedz* awszy się, po kim odziedziczył 
to, co powtarza, wzdrygnie się przecież 
przed tem, żeby uchodzić za syna duchowe- 

1 go takich rodziców11.

Czy znowu'ustępstwo Polski?
„K u r je r  Poznańsk i”  zw raca  iw agę  na do 

n iesien ia n"endeckie, jak ob y  Polska zgod z i­
ła  się ostateczn ie na in terpretację rozporzą­
dzenia, gran icznego, ustaloną w  kw ietniu  
bięż. roku  na k on fe ien ji dr. Term esa z min 
Tw ardo wskim w  W iedn iu . In terpretacja  ta 
b y ła , jak  tw ierd zi „K u r. Poznańsk ,”, n ie­
pom yślną d la  Polsk i.

„O  ile  dia rozporządzenia granicznego, 
k tór“  dawało Polsce pewną możność obro. 
ny, zostanie przyjęta interpretacja wjedeń- 

1 ska. na którą gabinet niemiecki na posiedze­
niu z dma 19 Kwiecia br. wyraził swą zgo­
dę, możDa będzie uważać sprawę osiedle.

' nia jako załatwioną dla Polsk i w  całei nełni 
niekorzystnie. 

f D latego należy się stanowczo dunagać 
wwiaśnień, iak się rzeczy te ostatecznie 

przedstawiają11.
Zdaniem  „K u r. Poznańsk iego”  nie na leży  
ponow nej próbw porozum ienia p rzy  w iązy

;wać w ie lk ich  uadzieji. , , . •
„Po lityka  niemiecka wobec Polski ,iesf 

stale tak samo wroga., jak była, kanclerz 
socjalistyczny Muller tak samo odrzuca 
myśl Wschodniego Locaraa, jak pierwszy 
lepszy prawicowiec, dążenie do rew izji gj-a- 

\ nic jest to samo — i ten san. jest również 
przewodniczący delegacji niemieckiej p- 
Hermes, będący mężem zaufania kół agrar­
nych w  Niemczech, które, jak wiadomo, 
specjalną prowadziły zawsze i prowaarą 
nadal kampanję przeciwko zawarciu Tak ­
tami handlowego z Polska;1.
R okow an ia  będą w znow ione, jak  w iado- 

jno, w  poniedziałek, dnia 10 września.

P rzed  wyborami do Kasy Chorych 
w Łoazi.

Sj „R o z w ó j”  naw ołu je stronnictwa -".miar­
kow ane w  Ł o d z i do porozum ienia się celem 
stw orzen ia  w spó lnego  frontu p rzeciw  ohozo

■wi cze i wonemu , _
„Nadchodzą w ybory do Kas Uiorych.

N ie łudźmy się, że obóz narodowy tu zw y. 
c ię ż y  ale czas by było pokazać, że odra­
dzenie społeczeństwa polski :go nie jest nie. 
dościgłą chimerą, że konsolidacja szeregów 
narodowych nie jest bajką o żelaznym, wil-

Ze z jazdów  katolick ich , k tó re  się w  cza­
sie ostatnim  odby ły , na uwagę zasługuje z lo t 
francuskiej ka to lick ie j m łodzieży  w  A n tw er- 
p ji. J iz y h r .o  —  jak  donosi korespondent 
praskich „L id . L is tó w 11 —  około 100 tys ięcy  
ftzłonków organ izacji m łodzieży  kato lick ie j.

„Jengd\rerhond voor katlionske A k t ie 11. 
B y ł to  p ierw szy  kongres po p rzeprow adze­
niu reorgan izac ji zw iązku. Korespondent 
prask: ego  dziennika pisze.

_ „Z as tęp y  i  zastępy grom adziły  się w  n ie­
d z ie lą  (26. sierpnia) rano śpiewem na pla­
cach i ulicach miasta... D om y przybrano 
sztandaram i i  kw iatam i. Radość b ije z oczu 
uczestn ików  kongresu ; jest to  m łodzicz ro l­
nicza, robotn icza i studenci11.

N a  kongresie w yg łoszon o  szereg re fera ­
tów  z zakresu re liig jn ego  i  społecznego w y ­
chowania. Przem aw ia li: prof. Ghysaert, M gr 
Luytgaeren.s i p rof. O leeschauw er.. P op o ­
łudniu p rzeciąga li uczestn icy kongresu uli 
cami miasta. Pochód  trw ał 2 i pół godziny. 
W końcu  Prym as B e lg ji. kard. Van B o ey  po 
go rące j przem ow ie udzielił m łod z ieży  sw oje­
go arcypastersk iego b łogosław ieństw a.

P rzypom n ieć należy, że oprócz zw iązku  
flam andzkiej m łodzieży  ka to lick ie j, k tóre j 
kongres odbył się w  A n tw erp ji, jes t jeszcze 
w  B e lg ji zw ią zek  m łod zieżv  w alońsk iej, k tó ­
ra sw ój kongres m ia ła  w  roku ubiegłym ,

•  *  *

W  „Germ anii-1 znajdujem y interesujące 
dane o stosunkach panujących w  nołudmor 
w m  Tyro lu ... W  te j prow incji —  jak  w ia­

dom o —  stara się faszystow sk i rząd przepro­
w adzić zupełną italjanizae.ię ludności i to 
przy  pom ocy najbardziej gw a łtow n ych  środ­
ków . W  szczególności przez praw ny zakaz 
nauczania w  języku  niem ieckim . „G erm a­
nia,11 tw ierdzi, że jes t zakaz uczenia po n ie­
miecku nie ty lk o  w  czknie, ale naw et w  do­
mu rodzicielskim . —  i że  przekroczen ie te ­
go  zakazu jes t karane. Trudno w  to  u w ie­
rzyć...! C iekawem  jest da le j porównanie 
przeprow adzone ru-zez „G erm an ię11 m iędzy 
stosunkami w  polud. T y ro lu  a  w e  w łoskim  
Trypo lis ie . D ekret kró lew sk i z 9 sierpnia 
1928 r., regu lu jący  szkoln ictw o w  Trypo lis ie  
przew idu je, że nauka odbyw ać się będzie 
częścią w  ję zyk u  arabskim , częścią  w e  w łos ­
kim . —  że nauka, re lig ji ma być udzielana 
w yłączn ie  w  m acierzystym  .języku i to przez 
nauczycieli arabsk iego pochodzenia. T y m i 
czasem w poi. T y ro lu  —  konstatuj© organ  
cen trow y —  ję z y k  niemi- clu jest zakazany 
■nawet jako przedm iot nadobow iązKow y, 
nauka re lig ji jest udzielana przez sprowa­
dzonych wdoskich nauczycie li i odbywa, się 
w  ję zyk u  w y łączn ie  w łoskim ... Ponadto  do­
nosi „G erm an ia ” o k on flik c ie  n iem ieck iego 
duchow ieństwa z d iecez ji trydenck ie j z b is­
kupem Endricim , k tó ry  rzekom o z  nacjona­
listycznych  w zg lęd ów  nie chce poprzeć od­
pow iedn io  u rządu akcji za  nauczaniem  re- 
b g ji w  ję zyk u  m acierzystym .

W szys tk ie  te skargi, o ile  są uzasadnio­
ne, nie św iadczą dobrze o system ie rządów  
faszystowskich. L ec z  , w  państw ie niem iec- 
k iem  podobne do w łoskich d zie ją  się nadu­
życia . P rz °d  dw om a m iesiącam i podaliśm y 
artyku ł n iem ieck iego kapłana z G órnego 
Ślaska. w ykazu jący , że  n iespraw iedliwość, 
k tórą  cierp ią N iem cy  w  poiud Tyro lu , do­
tyka, także polskie dzieci na Górnym  Śląsku.

W e  Francji nie ucichła eszcze sprawa

1H- Rozpalić temperamenty mogła sekcja 
X IV ., gdzie omawiano sprawy nauczania hi- 
storji, lecz w rzeczy samej remperamenty za­
ledwie się rozbudziły, bo, chociaż wsoominano 
o konieczności oddział; wa.nia przez naukę hi_ 
storji na młodzież, to jednak ciągle tyle doda­
wano słodkich uwag o potrzebie gojenia za. 
drażnionych wzajemnie narodowych bolączek, 
iż gorąca krew wracała zawsze do serca. Był

k u  no i że... ster stronictw polskich w  le­
pszych spoczywa rękach.

A le  tu po.rze^a współudziału i inteligen­
cji polskiej —  potrzeba bezpośredniego *e1 
knięcia się z robotnikami pod wszelkienr 
pozorami l ,
Gdyż dalsze zostawienie tych mas pod wpiy 

wami czerwonej 
Moskwy, może łatwo doprowadzić nawet 
... do zaczerwienienia chodników i jezdni11. ■ 

R zeczyw iśc ie  czas już na jw yższy  otrzą­
snąć się z apatji i  zabrać ->ię do pracy spo­
łecznej.

„Lhńction  Franęaise11. Św ieżo, w  sierpnia, 
poruszył ją  na now o m em orjał w ystosow any 
do m ektórychó!) Bickunów przez 60 pro feso­
rów  w yższych  szkó ł w  te j sprawie. „V ie  
Catholiąue11 zauważa, że wśród podpisanych 
spotyka się nazw iska także n iekatolick ich  
uczonych. M em orjał zw raca Biskupom F ra n ­
ią .. uw agę na szkody, które d la  naredu fran­
cuskiego i dla spraw y re lig ji rzekom o joowo- 
dujc potępien ie d ok tryn y  Maurrasa. W praw ­
dzie podp1 sani tw ierdzą, że stoją, zdała od 
„U A c t io n  Fraęai se“ , zauważa jednak „V ie  
Cathoiiąue11, że ich wystąp ien ie każe w  to 
wątpić. N a jc iekaw sze zaś w  tym  m em orjale 
jest u jęcie ca łej spraw y obozu „ L ’A cń on  
Franęaiise11... Podpisani pod nim zupełnem 
m ilczeniem  oom ija ją  potępien ie dok tryn y  
Maur rada przez O jca ś w . a  natom iast w y ­
dają  się —  konstatu je ..V ie Catholiciue11 —  
zachęeać(ł) Ep iskopat F rancji do przeciw - 
sfawnania się orzeczeniu  S to licy  A posto l­
skiej.

N ic  d z :wnego, że w ym ien iony m em orjał 
w  katolick .,n  obozie  w yw o ła ł oburzenie. 
Opinja upatruje w  nim  n iezręczny m anewr 
obozu Maurrasa, m ający w yw rzeć  presje na 
Episkopat p rzy  pom ocy gróźb  „w zrostu  ten- 
dencyj an tyk leryka ln ych 11, „obn iżen ia  au to ­
rytetu  w ładz koście lnych11 i t. d.

Tym czasem  kato lick i obóz francuski, m i­
nio fe ry i letnich, k tóre zw y k ły  całe życie  
organ izacyjne w e  F rancji zawdeszać, pracuje 
w  m yśl .rezolucyi p rzy ję tych  na kongresie 
„F ed e ra c ji narodow o-kato lick ie j11... Kongres 
ten ( V I  z rzędu ) odbyt się w  dn ia  26 czerwca 
w  Paryżu  pod przew odnictw em  w ie lkodusz­
nego prezesa ..F ederacji11 jen. Castelnau, 
a p rzy  u d zu le  kard. Dubois. Po referatach 
jen. Castelnau, senatora. Sa: nt-Maur i p. 
Gaibal ustalono trzy  najuważniejsze d la  ka ­
to lików  francuskich obecnie obow iązk i: —  
sprawa szkolna, w spółpraca w  dziedzin ie 
ubezpieczeń społecznych (zreorgan izow a­
nych św ieżo  przez now ą ustawę) i  in terw en ­
cja  czynna k a to lik ów  przy w yborach  gm in­
nych w  roku 1929 na w zó r interw encji, k tó ­
rą „F ed era c ja11 pod jęła  i przeprow adziła  
szc-zęśFwie p rzy  ostatnich w yborach  na w io ­
snę bież. roiu i d o  perła,mentu. P ierw sza  ak ­
cja ma napraw ić ka to likom  k rzyw dę, k tórą  
im obecnie obow iązu jące usr.awy szkolne 
w yrządza ją : druga ma zb liżyć  do k a to lic y z ­
mu m asy robotn icze ooddane w p ływ om  de­
m agog ji socja lizm u; trzecia  zaś ma dopro- 
wa d z ić  d o  w ytw orzen ia  się w  każde j gm inie 
skrom nego chociażby klubu kato lick ich  rad ­
nych, co ze w zd e d u  na duże uprawnienia 
gm in francuskich (w  zakresie zw iaszcza 
szkoln ictw a) d la  ka to lik ów  ma duże znacze­
nie.

D w ie uw agi nasuwają się przy czytan iu  
tych w iadom ości z Francji... P ierw szą  lest 
stw ierdzenie, i e  k a to lic y  francuscy stanowią 
fak tyczn ie  w  społeczeństwne m niejszość; ta­
k i oharaibter nosi n »  sobie „F e d e ra c ja 11 jen. 
Castelnau. D ruga zaś. że ta m niejszość bierz© 
się do pracy bardzo gorąco  i zdecydow an ie; 
p rzy  pom ocy dobrze obm yślanej akc ji pró­
buje odzyskać stracone lekkom yśln ie jx>- 
zyc ie  w  szkole i w  masach ludowych... M/in­
no to b yć  „m em ento11 d la  tych srcPeczeustw 
katolick ich , k tóre sobie lek cew ażą  kato licką  
organ izacje społeczną, gospodarczą, ośw ia­
tową i po lityczną. D o  nich n a leży  Pblska,

Po jot.

jednak i dalszy ciąg konferencyj naukowych 
przez rozdawanie informacyjnych broszur i 
oamfletów,

Rozdawano między im enu broszurę dr A. 
Reimanna o memieckich podręcznikach do hi. 
storji powszechnej. W  roku lektury dowiaduje 
się czytelnia, że ją napisane z myślą o kongre. 
sie w  Oslo w  imieniu Związku niemieckich nau­
czycieli nistorji. Szerszy wpływ  zapewnia taj 
fakt, że się ukazała pod patronatem World 
Alliunce For Christian work and life. Pacyfista, 
dr. Krawerau z Berlina ogłosił druzgocącą k ry­
tykę niemieckich podręczników, zarzucając im, 
że przez szowinistycznego ducha drażnią zagra­
nicę i wychowują młodo Niemcy w nienawiści 
do innych narodów. Krytykując ostro wy sią­
pienia zarowno Kawerarća, jak i Fr- W . Foe, 
stera, napisał di. Roimanr apologję ni m ieekkh 
podręczników, niemieckiej myśli i niemieckich 
dążeń. Jedno tylko przyznaje, to, że dc w ojn" 
doprowadziły między innemi błędy dyplomacji 
niemieckiej, która zeszła z jedynie trafnej linji, 
wyznaczonej je j przez Bismarcka. Jednak o 
żadnej winie morainej m owy być nie może, ręce

Niemiec były i są zupełnie czyste. Z tem wszyst­
kie m Niemcy doznały Olbrzymiej krzywdy przez 
traktat wersalski, zwiaszcza o ile chodzi o gra­
nico wschodnie. O tem więc podręczniki jasrno 
mówią i mówić muozą, wskazując konieczność 
naprawienia krzywdy moralnej. Powstała, liga 
narodów, ro dobrze, ale złem jest to, że od 
początku stała się niewolnem narzędziem Fran­
cji i jej klientów. An i zagłębie Saary, ari 
Gdańsk, ani dawne kolonje niemieckie nie do­
świadczają jej opieki, chociaż jej doświadczać 
nowinny. Przeciwnie, pozwolono na umieszcze­
nie polsuiej amunicji w  samem centrum portu 
handlowego w  Gaańsku; pozwolono na to, że 
Polska obejmuj© stopniowo nad tem miastem 
protektorat; pozwolono, by rdzennie niemieckie 
terytorja aostały sie prawem kaduka w  ręce 
polskie. O tem znowu podręczniki mówią i mu. 
wić muszą, dopóki się krzywdy nie napraw*.

Za kulisami urzędowych zebrań rozsiały sit 
zatem mimo wszystko zarazki, które mogły 
stworzyć dla kongresu niebezpieczną atmosferę. 
Na szczęście do tego nie doszło tak, iż całość 
toczyła się sprawnie i poprawnie. Jeżeli dr. La  
Baame dokona? w swym referacie zaboru sie­
dzib słowiańskich dla Germanów i w  dyskusji 
z prof Kostrzewskun znalazł się w  ciężkich 
terminach, to sprawa jego osobista i dowód, jak 
ostrożnie trzeba budować hipotezy i jak  do­
kładnie przenracować się przez fak tyczry  m a. 
terjał, badając prehistorię ludów europejsKich 

Polska delegacja była zresztą - p ęd zie  obec­
ną. Toteż dyskusja nad naszemi żywotnomi 
strawami musiała senodzić na drogi ooiektyw. 
me. Zauważyć należy także z zadowoinniem, 
że polskie referaty w  przeważnej części swej 
poruszały zagadnienia ogólne, nie poz stajać 
pod ojczysta strzechą. Nawett wtenczas, gdy 
omawiano sprawy polskie, łączono je  z życiem 
pohtyczneni czy kulturalnem innych państw 
tak, iż wszędzie zjawiała się możliw >ść k.cntroli 
przez obcych uczonych 1 wymiana zdań na. 
szerszej podstawie. Niektóre referaty przynosiły 
całkiem nowe materiały lub oświetlenia. Dla 
przykładu wspomnę tylko, że to, co dr. Birken. 
majer powiedział o tłómaczeniacb Arystotelesa 
u przyrodników średniowiecznych wnijdzie jako 
trwały dorobek polskiej nauki do literatury 
tego przedmiotu.

Z pewnem zdziwieniom można było stwier­
dzić zbyt siaby udział duchownych katolickich 
w  sekcji religijnej, gdzie przecież dotykane 
przeważnie spraw bardzo trudnycn z pierwszych 
wieków chrześcijaństwa i preretormacji. Praw. 
da, że z pośród francuskich uczonych ks. rektor 
Baudrillart zabiera! głos w dyskusji, a  zna 
komity ks. Batiffol i ks. K iswek ze Lw ow a 
wygłosili Teteraty, ale to wszystko było jeszcze 
zbyt nikle i zdarzało się, że kiedy ksiądz kato­
licki zabierał głos w  dyskusji, miat przed sobą 
samych pastorów protestanckich.

Pomimo rozmaitości poruszanych zagadnień 
można było na zjeździe zauważyć dążność dn 
ujmowania spraw ze stanowiska wyższego, nie­
mal filozoficznego. Także w  pierwszej gTupie 
zjawiał się punkt widzenia, socjologiczny, na­
wiązywano Bardzo często i bardzo sunie ao 
prehistorji, uwzględniano problemy centralne, 
układając kojo nich podrzędne, —  wszystko na 
to, żeby zdobyć lub utrzymać szersze hory­
zonty. Brakowało meże jeszcze jednego rodza­
ju referatów. Wobec ciągłego przeciwstawiania 
nauk przyrodniczych naukom historyczno - hu­
manistycznym byłoby wshazanem rozpatrzeń1© 
wzajemnego stosunku tych olbrzym1 ch dz;©dzin 
myśli ludzkiej z ogólniejszego stanowiska fi- 
Iozoficznego. Może się to zrobi na przyszłym 
kongresie, który ma się odbyć w  Warszawie.

K S  K O N S T A N T Y  M ICHALSKI C. M.

Zdziwienia z 1 ondynu.
Kartezjusz a zdziwienie. —  Nieco o pogodzie.
—  Ruch w  Londynie. —  Pomysiowi policmenl 

Czego mię nauczyło stado baranów? —  Menu 
k Fangiaise. —  Rad kilkoro.

Znieśliście, drodzy czytelnicy szereg moiefi 
artykułów' pełnych uamaszczonia. Pozwólcie mi 
teraz zabawić się w gapia, który się l i iw L
Zdziw ien ie  mówią jedm —  początek wiedzy
Ergo dziwmy się jaknaiwięcej. Mądry i do­
świadczony człowiek —  powiedzą inm —  ni­
czemu się nie dziwi. N ie mam pretensyj do do­
świadczenia. W ybaczcie mi, jeśli jako człowiek 
młody, dziwił się bedę za aużo.

Ujrzałem AngUę, kraj dziwaczny, choć zna­
ny i głośny Kiedym kilka razy szeroko rozwarł 
oczy, doszedłem dc wniosku, że trzeba znaleźć 
metodę postępoyTania. Bo zdziwienie świadczy 
w Londynie, że k toś.jest z prowincji, lub co. 
najmniej z kontynentu. Śmiać się też niebez­
piecznie. Mógłby to kto wziąć za obrazę dla 
United Kingdom i wogóle British Empire. Mój 
kolega obrał sposób zachowania się conajmniej 
ciekawy. Siada? on na przedniej ławce .,busu‘' 
na piętrze i  klął z poważną miną na. wszystkia 
niesłychane rzeczy. To  mię naprowadziło na 
regułę działania bardziej naukową. Wynalazłem 
zasadę zdziwienia metodycznego. Descartes na­
pisał rozprawę o metodzie, którą Boy przełożył

Po zjeździe histaryluw w Oslo.
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w  sposób nieporównany. Otóż Kar te z jus z za­
stosował wątpienie metodyczne, przez oo stał 
się ' nieśmiertelny. N ie wiem, czy kiedy będę 
Sławny, ale mój wynalazek zdziwienia metody­
cznego daje mi po części do tego prawo.

Zacznijmy od pogody. Morze huśtało się, a 
przez 6 godzin podróży okrętem mie zaznałem 
morskiej choroby, której objawy Anglicy na­
zywają malowniczo „to  feed the fish“  (karmie­
nie ryb. Anglja  przywitała nas deszczem, choć 
chmur nie było. Potom przeż cały tydzień nie 
widziałem mgły, a deszcz padał tylko 3 razy 
dziennie. Raz nawet wyszedłem na ulicę bez 
palta. W racając do podróży, miałem kłopot 
w  kolei ze znalezieniem trzeciej klasy. Siadłem 
wreszcie na miękiem siedzeniu, widząc, że in­
nego niema. Płaci się zresztą za tę trzecią k la­
sę tyle, co u nas za pierwszą. Drugiej klasy 
niema. Pociąg pędzi 2 razy prędzej, niż u nas.
Na linji L o n d y n   Brighton ma szybkość 130
kilometrów na godzinę. Na dworcu w Londynie 
nie trzeba się tłoczyć do furtek z kontrolerami. 
W ychodzi się wyprost na ulicę. Jezdnia sucha. 
Na stacjach bowiem, ciągną się całe hektary 
szklanego dachu. Na jezdni taksówki. A le  ja­
kie! Jedna w  drugą, modele oonajmniej z 1900 
roku. Są to samochody ciężarowe, jakich gdzie, 
indziej nie ujrzysz: parowe z długimi kominami. 
Mnóstwo też wozów i wózków konnych, tamu­
jących nich. I  wszystko to jedzie po lewej 
stronie ulicy. W iedziałem o tem poprzednio. 
Tem niemniej przechodzenie przez ulicę spra­
wiało mi -wielką trudność. W ielkie stalowe na­
pisy, wbite w  asfalt, „patrz w  prawo“  ratują 
położenie. Gdyby nie to, żem postanowił sobie 
wszystkiemu się zgóry dziwne, wpadłbym na 
trotuarze na starszego jegomościa. Pieszych bo­
wiem obowiązuje nich prawostronny. Kt-o był 
w  Paryżu, podziwiał ze stopni Madeleine osza­
łamiającą liczbę krążących tam samochodów. 
WT centrum Londynu widać tyleż „busów“ , co 
pomimo szybkości ich jazdy robi -wrażenie nie­
ustannego zatoru. Niedościgniona zręczność 
szoferów pozwala na ulicy szerokości Florjań- 
skiej mijać się czterem busóm, nie zostawiając 
między niemi nawet 10 cm.

Ma Londyn kilka . towarzystw kolei pod­
ziemnych, ma tramwaje (piętrowe), ale liczba 
bnsów przechodzi wszystko. Ujrzałem numer 
545. Ktoś mi dał dość gnibą książeczkę. Był 
to plan Londynu: 80 stron, z których każda 
przedstawia inną dzielnicę i  drugie tyle stron 
spisu ulic. W  takich warunkach specjalnych 
zdolności potrzeba, aby wrócić do domu. Miesz­
kałem u mojego angielskiego przyjaciela, któ­
ry. jest urodzonym Londyńczykiem. Zapewniał 
mie przytem. że zna miasto, bo 2 lata temu 
miał motocykl. Zwiedzał je  więc dość dokładnie 
i złamał nogę w siedmiu miejscach. Pomimo to 
zmyliliśmy kierunek i dopiero po dwóch prze­
siadkach trafiliśmy do siebie. Drugim razem 
znalazłem się przy Charing Cross. Pokazałem 
policemenowd adres mieszkania, przy którym 
widniał też numer telefonu, i zapytałem, jak się 
tam dostać. Rzecz ciekawa, że posterunkowy 
zrozumiał mię. choć mówiłem po angielsku, a co 
ciekawsze odpowiedział w  sposób równie do­
stępny. Poradził mi genjalnie: „Niech pan za­
dzwoni do domu, to powiedzą11. Radzić w Lon­
dynie telefonować człowiekowi, co świeżo przy­
jechał z kontynent*1,- jest gorzką ironją przy 
tamtejszym systemie łączeń i automatów. Zwró­
ciłem się tedy do drugiego polieemena. Powie­
działem nazwę ulicy. Stróż porządku publicz­
nego zrobił minę zaciekawioną. D idałęm dla 
orjentacji, że przyjechałem stamtąd do Victoria 
Station busem 36. Policeman, nie przestając 
machać wielkiemi rękawicami polecił mi --róc-ić 
do W iktorji (2 kim.) i wziąć hus 36. Byłem 
rozbrojony dobrocią angielskich policemanów. 
'Wskoczyłem do pierwszego z brzegu busu, ja­
dącego na Zachód. Konduktor był-b. grzeczny. 
Gdy mu wskazałem adres, poszedł na gó-ę, za­
pytał pasażPrów o moją ulicę, poczton oznajmił 
mi, że jadę dobrze.'Po drodze widziałem stado 
baranów. Zdarza się, powiecie, w najlep zem 
towarzystwie. Nie o tem mowa. Przejeżdżałem 
koło Hyde Parku i  innych ogrodów Niektóre 
ich części robią wrażenie, jakby kto wyciął 
skrawek wsi i posadził w stolicy. Tu pasą się 
spokojnie owce, ówdzie wędrują różne ntaki 
wodne, tam znowu zadrzewienia rostawiono 
w  stanie dzikim. Świadczy to o talencie Angli­
ków łączenia natury z cywilizacją, tak jak po­
trafią kojarzyć nowoczesność z przeszłością. 
Anglicy kochają parki. W  Londynie jest ich 

■sporo i ładnych. Poznałem też anglosaską pasję 
szukania prawdy. Hyde Park znany jest z mów­
ców na otwartem powietrzu. Widziałem jednak 
ludzi, słuchających owych kazań na dużym 

.deszczu. Mówca chyba byl katolicki, że skło­
ni] słuchaczy do takiego umartwienia.

Jeśli nie chcecie się umartwiać, nie przy. 
jeżdżajcie do Anglji w  południe. Na „lunch11 
bowiem dają tylko jedno danie i deser. To  sa­
mo na „dinner11. Rano zato czeka was uczta. 
Jajka ze smażoną szynką i sucharkami, potem 
kawa, chleb, masło i konfitura ze skórek po­
marańczowych. W  dziedzinie smaku jest w An­
glji dużo niespodzianek. Natomiast zdziwienie 
metodyczne polega na tem, aby zgóry być przy 
gotowanym na coś dziwnego. Tak więc nasta­
wiony poszedłem na obiad oficjalny. Grała 
damska muzyka. To  się zdarza i w .Wiedniu.

J l a  x ie m i& € fk  (R x p tte 1
.W ieża Wolności'1.

T. zw. wieża Bismarcka, znajdująca się 
w  Słupcy pod Mysłowicami u zbiegu dawnych 
granic trzech państw zaborczych, została osta­
tnio kosztem katowickiego wydziału powiato- 
wetgo odrestaurowana i ozdobiona bronzowemi 
popiersiami Kościuszki i  Piłsudskiego. W  zwią­
zku z tem odbędzie się w dniu 23 bm. uto- 
czyste nadanie jej nazwy >..W ieży Wolności11, 
przy udziale przedstawicieli władz, z wojewodą 
Grażyńskim na czele.

Jak Łódź witała zwycięskich strażaków?
W  niezwykle serdeczny i uroczysty sposób 

w itała Łódź swoją drużynę strażacką, która 
w charakterze polskiej drużyny reprezentowała 
i zdobyła pierwszą nagrodę w  międzynarodo­
wych popisach strażackich w Turynie, zdoby­
wając tem samem miejsce pierwsze pomiędzy 
kilkudziesięciu narodami. Na powitanie wraca­
jącej drużyny przybył również wicewojewoda 
m. Łodzi dr. Lewicki, dowódca O. K . IV . gen. 
Małachowski, wiceprezydent miasta, oraz przed­
stawiciele organizacyj społecznych i mieszkań­
ców Łodzi.

Po krótkiem powitaniu Da peronie, powra­
cający ustawili się na placu przed frontem od­
działu honorowego, potem komendant drużyny 
T. Brzoza zdał mport komendantowi Grohma­
nowi o zwycięstwie. Orkiestra strażacka ode­
grała liyran narodowy. Następnie w imieniu 
rządu powitał drużynę wicewojewoda Lewicki, 
wnosząc na zakończenie okrzyk na cześć Rze­
czypospolitej Polskiej. Wieczorem odhyła się 
defilada wszystkich oddziałów straży ochotni­
czej. Zaznaczyć należy, że zwycięska drużyna 
składa się prawie wyłącznie z robotników fa­
brycznych.

6 miesięcy więzienia za b:gam:ę.
Przed sądem okręgowym w Poznaniu od­

była się rozprawa przeciw Szulińskiemu oraz 
jego żonie W iktorji, oskarżonym o bigamję. 
W  akcie oskarżenia stwierdzono, że Szuliński 
w  styczniu 1924 roku, przed rozwiązaniem 
ma łże ńs twa z Marją Jabłońską, zawarł powtór­
nie związek małżeński z W iktorją Sosnowską. 
Sąd skazał Śzulińskiego na 6 miesięcy w ięzie­
nia. W iktorję Szulińską uniewinniono.

S PR A W A  PPOR. ZAŁĘSKIEG O  ZNAJDZIE 
SIĘ W KRÓ TCE PRZED SĄDEM.

Głośna w  swym czasie we Lw ow ie sprawa 
ppor. Załęskiego, który zabił niewinną kobietę 
znajdzie niebawem epilog przed zwykłym są­
dem wojskowym, gdyż sąd doraźny uznał się 
niekompetentnym, przyczem postanowiono pod­
dać oskarżonego specjalnym badaniom psy- 
chjatrycznym w Warszawie. Onegdaj odstawio­
no Załęskiego z powrotem do dyspozycji sądu 
wojskowego we Lwowie, który niebawem roz­
patrzy jego sprawę. Proces ten budzi niezwykle 
zainteresowanie.

JA K  W YŁU D ZA JĄ  P IEN IĄD ZE  W  ZAKO ­
PANEM ?

Już po raz drugi zjechało do Zakopanego 
grono artystów, którzy reklamując swoje wystę 
py, dali im nazwę taką samą. jaką nosiła nie 
dawno grana rewja w  Warszawie p. t. „Public? 
ność ma glos11 W  sprytny sposób ułożony afisz 
dawał złudzenie, że w występie wezmą udział 
gwiazdy teatrzyków warszawskich: Ordonówna. 
Zula Pogorzelska i in., gdy  tymczasem tylko 
niektóre utwory pochodziły z repertuaru tych 
gwiazd, ale z przed dwu i trzech lat. Nabrana już 
oo raz drugi w ten sposób publiczność opuściła 
tłumnie w  połowie przedstawienia salę teatralną, 
dając głośny wyraz swemu oburzeniu.

Pozatem obiad miał charakter zwykły. K to się 
spodziewał, że cios był w sosie! Sos był strasz­
ny, siedzący naprzeciw mnie Francuz, zbytnią 
ufność do angielskiego smaku przypłacił g ło­
dem. Stwierdziłem pozatem, że nie należy pić 
„lepszych11 gatunków piwa. Spróbowałem jc-d_ 
nogo z nich na skutek angielskich zachwytów: 
woń mial ów napój mydlą toaletowego i smak 
analogiczny. Ukoronowaniem całości był „po­
rządek dań11. Po deserze podano sardynki na 
chlebie!

Życie w Anglji jest drogie. Niewątpliwie. 
Bywają natomiast tanie drobiazgi. Bywają ma­
gazyny, gdzie niema nic droższego nad 6 pen­
sów (koło 1 zł.) Dlaczego jednak papierosy 
„N avy  Cut“ , które kosztują w Londynie 11 i 
pół d. (koło 2 zł.), sprzedają w Belgji za 5.40 fr. 
(1 zł 35 gr.) —  jest zagadką.

Zwiedzanie w  Londynie, w  przeciwieństwie 
do Paryża, jest wszędzie darmo. Nawet w  Bri. 
tish Museum. Nikomu jednak, kto na krótko 
jedzie do Londynu, nie radzę zwiedzać muzeów. 
Są one przeznaczone do teg0, aby się w  nich 
dziwić i podziwiać. Jednak dziwienie się nad­
mierne, nawet metodyczne, nuży. Z tego też 
względu kończę moją korespondencję.

1 Jerzy Siwecki.

W  W ALC E  Z KOMUNIZMEM. P o lic ji w y­
kryła ostatnio w  Białymstoku w  mieszkaniu 
Ruchłi Handelsman wielki skład bibuły komu­
nistycznej.

NIESZCZĘŚCIE „L E S Z K A <!. Parowiec Że­
glugi Polskiej „Leszek1’ natknął się w  Poznaniu 
z powodu niskiego stanu wody na fundamenta 
zerwanej śluzy, wskutek czego , zaczął tonąć. 
Zaalarmowana straż ogniowa do godziny 7 rano 
zajęta była wypompowywaniem w ody za po­
mocą injektora.

SAMOBÓJSTWO POSTERUNKOW EGO. W  
Poznaniu odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru posterunkowy P. P. Wieczorek. Na od 
glos strzału zbiegli się susiedzi do mieszkania, 
gdzie w kałuży krwi leżał Wieczorek. W  drodze 
do szpitala Wieczorek zmarł. Przyczyna tragicz 
nego czynu nieznana. Należy zaznaczyć, że W ie 
ozorek był jednym z najzdolniejszych policjan­
tów  poiicji poznańskiej, a władając językami 
obcemi, zwłaszcza w czasie Targów, wykazał 
wybitne zalety.

* PO M YŚLELI O FUTRACH NA  ZIMĘ. W ła­
dze śledcze w Lublinie dokonały rewizji wc 
wszystkich składach futer w Lublinie, poszuku­
jąc przemycanego towaru. Zakwestionowano 
większą ilość skórek bobrowych i fokowych fu 
ter wartości 300.000 zł. Stwierdzono wywabia 
nie drogą chemiczną, firmowych znaków zagra­
nicznych. Sprawa ta wywołała w- sferach han­
dlowych Lublina dużą sensację.

ZU CH W AŁA KRADZIEŻ. W  składzie jubi- 
lersko-zegarmistrzowskim E. Bambra w  1 ozna 
niu dokonano onegdaj zuchwałej kradzieży. 
Sprawcy kradzieży wdrapali się po podwójnych 
kratach żelaznych, ochraniających okna wysta 
wy i uchylili górne okienko, poczem d ługim i 
drutami powyciągali biżuterję i cenne przedmie 
ty. Robota w łamywaczy trwała conajmniej dwie 
godziny. Jest to już ósmy wypadek włamania 
s:ę do tego składu jubilerskiego.

Sensac a w aferze Stinnesa.
Jak donoszą z Berlina, w  aferze Stinnesa 

zaszedł nowy sensacyjny zwrot, nienotowany 
dotychczas w  kryminalistyce. Jak się okazuje, 
wspólnicy Stinnesa przekupili sekretarkę sę­
dziego śledczego, która informowała ich o prze­
biegu śledztwa i zdradzała poufne szczegóły, 
tak, że współoskarżeni, pozostający na wolnej 
stopie, mogli odpowiednio do otrzymanych in­
form acji formułować swe zeznania. Przeciwko 
sekretarce prowadzi się obecnie dochodzenia 
karne. Usunięto ją natychmiast zc służby.

Banda Chińczyków zrabowała biżuterię
Według wiadomości z Singapore, uzbrojona 

banda chińska wtargnęła do magazynu jubi­
lerskiego, rabując biżuterję, wartości 70.000 
dolarów. Ta sama banda zrabowała ubiegłego 
tygodnia kosztowności, których wartość wyno­
siła 10.000 dolarów.

będzie na pożegnalnej uczcie uraczyć się ob­
ficie spirytualjami. N iektórzy nawet z nich' 
uzyskali kilkanaście flaszek wódki od marynat 
rzy. Agenci prohibicyjni, na wieść o tem, usta­
wili się po przyjęciu przed pomostem i rewido­
wali kolejno wszystkich znajomych Kelloga, 
przyczem skonfiskowali 18 manierek wódki. 
W łaściciele ich zapłacili karę na miejscu, aby 
uniknąć ujawnienia nazwisk.

- OO ' "i-

ECHA TRAG ED JI W O JN Y. |V

Jak z Londynu donoszą, w  czasie' pogrze­
bu 42 oficerów marynarki, którzy 9 lat temu 
zatonęli na morzu Bałtyckiem w  łodzi podwo­
dnej L  55. miały miejsce na cmentarzu morskim 
w  IIas]ar wstrząsające sceny. Ciała marynarzy 
pogrzebane zostały z honorami morskiemi Tnuu 
ny umieszczono na lawetach dział i automobi­
lach ciężarowych. Na czele orszaku żałobnego 
kroczyły rodziny zmarłych marynarzy, oraz 
przedstawiciele admiralicji i marynarki angiel­
skiej wraz z atłaches morskimi Francji, Włoch, 
Stanów Zjednoczonych, Argentyny, Peru, Ja- 
ponji i Estonji. W szystkie ciała zostały pogrze- 
bane we wspólnym grobie.

SENSACYJNA KRAD ZIEŻ W  B IA R R ITZ .
W  miejscowości kąpielowej Biarritz okradziono 
onegdaj bogatą. amerykankę, mieszkającą 
w pierwszorzędnym hotelu. Złodzieje zabrali 25 
tysięcy dolarów w  gotówce, oraz biżuterję war 
tości ogółem 625 tysięcy dolarów. Policja aresz 
towała pokojówkę amerykauki podejrzaną o u- 
dział w  kradzieży.

TR AG E D JA  N A  W AK AC JAC H . Jak 'donO 
szą z Londynu, troje dzieci, bawiących na w a ­
kacjach, a mianowicie dwóch chłopców i  1' 
dziewczynka, zaskoczonych zostało przez pożar 
w szopie, przylegającej do fermy w pobliżu 
Staplehurst w  hrabstwie Kent. Dzieci, które 
wówczas spały, spaliły się.

F A T A L N E  ZDERZENIE ŁÓ D K I Z PARÓW" 
CEM. Jak donoszą z Berlina, na jeziorze w  po 
bliżu FiirstenbeTgu (w  Meklemburgji), w,-kutek 
nieuwagi sternika, parowiec uderzył z ogTomr.ą 
siłą w  łódkę, w  której znajdowało się 6 ucz 
niów, przecinając ją na pół. Dwaj uczniowie 
utonęli, pozostałych zaś uratowała załoga pa 
rowca.

Podbój powietrza.
Z Paryża do Le Cap i z powrotem.

Jak donoszą z Paryża na lotnisku w  L e  
Bourget wylądował pilot francuski Manier, 
który ua samolocie o motorze 120-to konnym 
dokonał podróży z Paryża do Le Cap i z po­
wrotem. Samolot przebył 35.000 kim. w  odcin­
kach 300 kim. Maulerowi towarzyszyli w  po­
dróży nawigator i operator, który dokonywał 
zdjęć kinematograficznych. '

K A TA S TR O F A  LO TN IC ZA  W  MOŁODECZNTE

Jak donoszą z Wilna, w  Mołodecznie w y­
darzyła się straszna tragedja lotnicza. Oto plu­
tonowy pilot Umiński i ppor. obserwator Nowac

„Mokrzy" wykorz stali odjazd Kelloaa. ki z ś p- lotn- w pwłC7as
J 3 lotów ćwiczebnych na aparacie „Spad11 nr.

W ,'suchej'1 Ameryce zdarzył się w czasie 40-9, wskutek defektu motoru spadli z wys-O- 
odjazdu Kelloga do Europy na parowcu ,-Isle kości 50 m. Samolot uległ kompletnemu zn!- 
de France11 wypadek humorystyczny, a zara- j szczeniu, a z pod szczątków jego  wyniesiono
zem kosztowny w  skutkach dla niektórych 
zwolenników wódki. Oto „m okrzy11 (lubiący 
wypić) tłumnie zebrali się w przystani na okrę­
cie w  dzień odjazdu Kelloga, wiedząc że można

w b. ciężkim stanie lotników.
Lotnicy przywiezieni zostali do szpitala’ 

w Wilnie. Stan plut. Umińskiego jest bezna­
dziejny. j

APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGI M 2 A  J. KOPERSKIEGO
Telelon  Nr. 2383. K raków , ulica Karm elicka L. 9. Telefon Nr. 23ET.

zawiadamia te wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
D r a  f i l o z .  O s k a r a  W o j n o w s k i e g o  Warszawa, ulica Hortensja 3. m. 4

Znak słowny:

.C A N C E R O L '
Cena zt. 21'—

Znak słowny:

. .O A R A “
Cena zł. 19-50 

Znak słowny:

..E LP11ZA Y*
Cena zł. 10*50

Znak słowny:

. . A R T R O i l Y 1
Cena zł. 10' 50

są stale na składzie:
Specyfik pod nazwą: Znak słowny:

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek-

,.li»OBiY‘
Cena zł. 12 95

Znak słowny:

..T IZAY*
Cena zł. 13 30 

Znak słowny:

Zioła przeciwko choro- E P IL O B IN H r r  Zioła przeciwko chdrobom 
bom płucnym i błędnicy. ~Cene zł. 20■— aerwowym i epilepsji.

Specyfik pod nazwą:

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko choro­
bom nerek 1 pęcherza.

Specyfik pod naiwą:

Ziota przeciwko niedoma" 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwą:

Speeyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reumatyzmo­
wi, artretyzmowi, podagrze 

i ischiasowi.

Cena zł. 201—
Znak słowny:

..feAŁTOL-
Cena zł. t)*70'

Specyfik pod nazwą: 
Zioła i>rzeeiw’ko cierpieniom 
wątrobianym. woreczka żółcio­
wego i kamieniom żółciowym.

I I
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T f  , P \ T  F  F r 7 M i r 7 V  s t a l e  n a  s k ł a d z ie  u  c y l in d r a c h
1 l i u m  L ł U V £ j n i l Ł i L I  STALOWYCH I WORKACH GEMOWYCH
Ś R O D K I L E C Z N IC Z E  K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W o jn ow sk iego  jest do nabycia
w aptece gratis.

Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę
fabryczną i cenę jak  wyżej ! !!

Zamówienia pocztowe uakutecznia się odwrotną pocztą.



Sfir. I 1 s&ŁOS NARODU" c dnia 10-go września 1928, tfr. 245,

Rok założenia 1848.
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Wszystkie prawie
największa i najwspanialsze
ORGANY w Polsce
w y k o n a ł a  najw iększa w  kra ja

Fabryka Organów

w  Włoclawke
Kaliska 17, —  Tel. 209.
Technika L intonacja na naj-wyi- 

sxym poziomie Światowym. 
Bodowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kraja, 
x krajowych materjalów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.

» © •

Wiadomości sportowe.
Cracovia— Wisła.

Z sali koncertowej.
Dwa koncerty symfoniczne orkiestry Bluthnera 

, A  j  i z Berlina. j

f  Od dwudziestu mniej w ięcej lat nie gościła 
żadna orkiestra z państwa niemieckiego 
w  Krakowie. Ze swoich szlaków wschodnich 
nie zbaczały do na3 lub nie zatrzymywały się 
u nas znakomite zespoły symfoniczne zagrani­
czne. Przeszkadzała temu niewątpliwie atmosfe 
ra polityczna. Orkiestra Bluthnera w  drodze do 
Rumuniji, gdzie ją czeka długi szereg koncer- 

' tów, zrobiła wyłom  w  bej tradycji omijania Kra 
kowa i  oto w  poniedziałek i wtorek ubiegłego 
tygodnia mieliśmy możność usłyszenia z estra­
dy  Starego Teatru sześciu dziel symfonicznych 
■w prawdziwie europejskiem wykonaniu. —  
Orkiestra Bltlthnera należy do wysoko stawia­
nych zespołów niemieckich', chociaż miejsce jej 
nie znajduje się obok Filharmoników wiedeń­
skich lub berlińkich. Można było przekonać się 
o fem porównując wykonanie Trzeciej Leonory 
w  koncercie poniedziałkowym z tern, jakiem 
obdarzyli nas Filharmonicy wiedeńscy przed 
kilkunastu dniami w  transmisji radjowej 
przedstawienia opery Beethovena „F idelio " ze 
Salzburga. O ile wykonanie Bluthnerowczyków 
było świetne, o tyle tamto, salzburskie, przeszło 
najszczytniejsze chyba wymagania, wkraczając 
w  sferę ideału. Orkiestra Bluthnera posiada do­
skonały kwintet smyczkowy i znakomity chór 
instrumentów blaszanych; harmonja drewniana 
przedstawia wprawdzie poważne walory, zupeł­
ną czystość stroju i  błyszczy wirtuozyjnemi efek 
tam i, niemniej jednak stanowi w  zespole całym 
punkt słabszy. W  każdym razie orkiestra Bliith­
nera może grać wszystko i wszędzie i zawsze 
za wykonanie takie jak  ostatnie zasłuży sobie 

.na wysokie uznanie i  wdzięczność słuchacza. 
Zwłaszcza zaś słuchacz w  Krakowie miał wra­
żenie pełnego zadowolenia, słysząc te brzmie­
nia szlachetne, piękne i stwierdzając wysiłek 
prawdziwie artystyczny zespołu bajecznie w y . 
dyscyplinowanego i  wkładającego w  występy 
całą ambicję doskonałych muzyków.

Dyrygent orkiestry berlińskiej. Dr. Ernest 
Kunwald, jest na posterunku swoim osobisto­

ścią znaną i uznaną. ,W trzydziestu przeszło 
latach pracy dyrygenckiej zdobył ogromne do­
świadczenie i autorytet wobec poddanego je­
go batucie zespołu. Techniczna strona jego 
funkcji zwraca na siebie uwagę o tyle, ile że 
cały szereg jego znaków i ruchów wydaje cię 
słuchaczowi nie dość celowym i nawet mogą­
cym wywołać nieporozumienie u wykonawców. 
Uderza w  tem szczególnie dość znaczne uprze­
dzanie zmian dynamicznych. Pod wzlędem eks­
presyjności dyrygowania nie może dr. Kun­
wald uchodzić za dyregeDta o wielkiej subtel. 
ności środków technicznych i w ielkiej sile sug- 
gestji. Pomimo tych braków i pewnej niesty. 
lowości osobistej przekonywa dr. Kunwald do 
funkcji swojej słuchacza dzięki idącemu'od nie­
go muzycznemu prądowo, prądowi czystej 
wody.

Program koncertów obejmował po za. w y ­
mienioną, uwTerturą Beethowena „Trzecią Leo­
nom" w koncercie pierwszym, symfonję Mozar­
ta Es-dur (z  r. 1788-go) i piątą symfonję Czaj 
kowskiego. —  Dzieło Mozarta zatraciło w  zbyt 
silmem wykonaniu lekkość swojej treści i deli­
katność rysunku. Pełna gracji symfonja stała 
się budowią nieco przydężką, jakby w  kon­
strukcji jej użyto żelbetu, nieznanego -w wieku 
X VU I. Piąta symfonja Czajkowskiego upoiła 
słuchaczy rozlewriością swoich wyśpiewów, 
ujętych przez dyrygenta w  sposób świadczący
0 jego zamiłowaniu do tego dzieła. Dr. Kun. 
wald przeciągnął niejedno tempo wyraźnie za­
znaczone znakiem met.ronomicznym w- partytu­
rze, ażeby uzyskać jak największe pole do sze­
rokich kantylen. Wskutek tego druga część 
straciła niejeden ze swoich silnych kontrastów. 
Ujęcie części pierwszej i ostatniej było bardzo 
indywidualne, konsekwentne i w  wysokim sto. 
pniu efektowne. Kwalifikacje całego zespołu
1 dyregenta wystąpiły tu w pełnem i najfcorzy- 
stniejszem świetle. —  Program drugiego kon­
certu objął przygrywkę do Śpiewaków Norym­
berskich Wagnera, trzecią symfonję Beethovena 
(Eroica) i Symfonję fantastyczną Berłioza. —  
Pomimo klasycznych wartości tych arcydzieł 
program nie zdołał ściągnąć do sali takiej ilości 
słuchaczy, jakiejby się należało spodziewać,

Zainteresowanie niedzielnym meczem do­
chodź! do piunktu kulminacyjnego. Z  ruchu 
w  przedsprzedaży jest widoczne, iż w  niedzie­
lę boisko W is ły  zalegną nieprzejrzane masy 
widzów, rekordowe tłumy publiczności, pra­
gnące zobaczyć walkę dwóch starych rywali.

Spotkaniu temu przypisują obie strony nie­
zwykłe znaczenie, w  razie bowiem wygranej 
Cracovia, zdaniem je j zwolenników stałaby się 
finalistą w  tegoroozmem mistrzostwie Polski, 
naodwrót w  razie sukcesu W isły, szanse na 
zdobycie tytułu mistrza osiągnęliby znacznie 
większe czerwoni. Tak  w ięc niedziela jutrzej­
sza ma zadecydować nietylko o zwycięstwie 
jednego z klubów krakowskich, ale także o je­
go triumfalnym pochodzie naprzód w  rozgryw ­
kach lig., jak i niewątpliwie nastąpiłby w  ra­
zie uzyskania dwu punktów w  dniu jutrzej­
szym.

Zainteresowaniu olbrzymiemu, jakie się w y­
raża w  tem, iż  tematem rO'zmów w  mieście 
jest niedizietay mecz, nadaje pikanterji n iezwy­
kłej fakt tajemniczości, jaką osłaniają obydwa 
kluby skład swoich drużyn. Na ten temat cho­
dzą różne, najróżniejsze gadki w  Krakowie, 
opowiada się naprzykład o występie Adamka 
w  barwach W isły  i t. p. Prawdy całkowitej 
jednak będzie można 6ię dowiedzieć! w  nie­
dzielę o  godz- 4-tej popołudniu na boisku W i­
sły. :

N IED ZIELN E  MECZE LIGOW E. 1

W  nadchodzącą niedzielę odbędą się nar 
stępujące mecze o mistrzostwo L ig i —  w  W ar­
szawie: Polomja   Warta, w  Krakowie: W i­
sła —  Cracovia, w  Łodzi: Ł. K . S.   Legja,
we Lw ow ie: Hasmonea —  Pogoń, w  Toruniu:
T. K . S. —  Czarni, w  Katowicach: I. F. C. __
Ruch.

O wejście do L ig i grać będzie w Warsza­
wie Ł . T . S. G. z Ruchem. |

N A S Z A  R E PR E ZE N TAC JA  P IŁ K A R S K A  
W  PRAD ZE. I

W  Pradze w  dniach 27 i 28 hm. odbędzie 
się turniej piłkarski z udziałem Czechosłowacji, 
Polski. Jugosławji i  Bulgarji.

NAGRODA POL. KOL. SĘDZIÓW ZA  ŁA D N Ą  
GRĘ P IŁ K A R S K Ą .

Jak wiadomo, swego czasu, Polskie Ko]e- 
igjuim Sędziów piłkarskich ofiarowało nagrodę 
<3(1 a klubu ligowego, k tóry w  czasie rozgrywek 
mistrzowskich wykaże najładniejszą grę. Obe-

A — — i— —

wnosząc z panującego w  naszem mieście głodu 
muzyki symfonicznej. Urozmaicenie koncertu 

jakiemś nowoezesnem dziełem byłoby się bar. 
dzo przydało. —  Wirtuozyjne w eałem tego sło 
wa znaczeniu wykonanie scherza symfouji 
Beethove,na i wstrząsające odtw-orzenie osta­
tniej części Symfonji fantastycznej Reriioza 
pozostanie siłnem wspomnieniem tego koncertu. 

Początek sezonu koncertowego w  naszem 
mieście wypadł więc bardzo okazale i  pod 
względem artystycznym najpoważniej. Oby 
własne nasze wysiłki muzyczne w tym roku 
odznaczały się dążeniem do wysokiego pozio­
mu zarówno w  zakresie programów jak wyko­
nania, Zdz. Jach.

,cnie, jak wynika «  listy ukaranych zawodni­
ków przez wydział Gier P. Z. P. N. kary do­
tknęły najmniej kluiby łódzkie Ł . K . S. i  Tu< 
rystów.

M ISTRZO STW A W IO ŚLAR SK IE  STOLICY*

W  nadchodzącą niedzielę odbędą się w  W ar­
szawie, jak wiadomo, wioślarskie mistrzostwa 
Warszawy. Do regat zgłosiły swój udział na­
stępujące kluby z  całej Polski: B. T . W ., A . Z. 
S. Kraków, Klub wioślarski w  Toruniu oraz 
Płockie Tow . wioślarskie, prócz tego w  rega­
tach wezmą udział osady klubów warszaw­
skich: W . T . W., A . Z. S „ K . W . W isła i  W . 
K . W . Ponieważ mizki stan w ody uniemożli­
wia jednoczesne startowanie więcej, niż dwóch’ 
łodzi, pnzedbiegi do tych regat odbędą się w  to 
botę o godz. 2-ej.

PRÓBA POBIC IA  REKORDU Ą  
AUTOMOBILOW EGO.. ^

Słynny angielski kierowca samochodów w y ­
ścigowych mjr. Segxeve nosi się z zamiarem 
ustanowienia nowych rekordów samochodo­
wych. Segreve chce ustawić na nowym siwym 
aucie motor lotniczy o sile 1000 HP., nowy 
kształt karoserji ma zapewnić jeszcze więksizą 
niż dotychczas szybkość. Segreve spodziewa 
się osiągnąć około 260 o iil na godzinę (418 
i pół km.).

Prócz zamia.ru pobicia rekordtu samochodo- 
we.cro Segrece zami, -za próbować ustanowie­
nia. now.ego rekordu na specjalnie zbudowanym 
ślizgowca! wodłnym. Obecnie w  łab oratorjum 
próbowane są motory zarówno jak  dla. auta, 
tak i dla ślizgowca Segreva.

Największą trudnością do pokonania jest 
kolosalna ilość ciepła, wytwarzającego się na 
powierzchni opony. Fabrykanci opon gwaran­
tują Segrevowi, iż nowe specjalne opony bę­
dą w  6tanie wytrzym ać jedną minutę, tak szyb­
kiej jazdy. Próby pobicia- rekordu będą się 
odbywały na dystansie około 15 km. razem 
z rozbiegiem.

/

Prof. Maria bp. Closmann
przyjm uje w pisy  na lekcje gry fortepian 
teorji i barmonji —  przygotowuje do egzaminu 
między 11 — 6 popołudniu. —  Kurp Języków 

'francuskiego i angielskiego. 678

Kraków, ul. Starowiślna Nr. 21, II. piętro.

Foilepiefî Piaiiina-FisłiarniDfljo
poleca aa korzystnych warunkach nowa i używana

Najstarszy Skład Fortepianów

W ł .  K o t o ń s k i
w Krakowie, Runek gł. 34. Pałac Spiski
Rok założenia 1880. Nr. telefonu 466

W łasna sala koncertowa. r = i ^

W  częstych wędrówkach mych po Włoszech 
odwiedzam stale Neapol. Tak się jednak skła­
dało, że dość długo nie miałem sposobności 
uczestniczenia w  populamcm „święcie b łęk it­
nego Neapolu'’ , odbywającem się tutaj z po­
czątkiem września, jednym z najcharakteiy- 
ętyczniejszycb włoskich obchodów.

Dopiero zeszłego roku ujrzałem naprawdę 
barwne i  błyszczące widowisko ludowe, rekla­
mowane na kilka tygodni przedtem we wszyst­
kich włoskich miastach, zapowiadane i opisy­
wane szeroko przez prasę —  święto, które jest 
zarazem dorocznym turniejem sławnych nea- 
politańskich piosenek ulicznych.

Naturalnie, zjazd obcych na dzień obchodu 
jest tłumny, hotele należy zamawiać bardzo 
wcześnie. Amerykanie i  Anglicy i tu są pierw­
si. wykupując z góry wszystkie pokoje, okna 
I balkony hotelowe przy nadmorskiej ulicy 
partenope, gdzie koncentruje się życie wieczor­
ne miasta.

..Święto błękitnego Neapolu" sięga połowy 
X V I I I  wieku, kiedy to Karol Burboński po od- 
aiesionem zwycięstwie nad Austriakami wkro­
czył do miasta i w  orszaku dworzan pospieszył 
podziękować za zwycięstwo Madonnie di Fie- 
digrotta w  je j kościele u podnóża skały FóX 
eylipo.

Odtąd rok rocznie p owtarza się pobożna 
pielgrzymka, a uczestniczy w  niej lud neapo- 
litański, żądny widoku wspaniałych karet,

barwnego wojska, muzyki i iluminacji, którą 
cudownie błyszczą ulice Neapolu, wijące eię 
amfiteatralnie po stokach wzgórz, odbitych, jak 
w  zwierciadle w  morzu szafirowem.

Od dwóch wieków aż do dni naszych nie 
pominięto ani jednej rocznicy. Ostatnie lata
urozmaiciły obchód zabawami kostjumowomi 
pod gołem niebem, przypominającemi żywo kar­
nawał wenecki.

K to  zna Neapol i jego  gwarne, kolorowe 
ulice, łatwo 60bie wyobrazi, o ile natężenie 
barw i głosów wzrasta przy takiej uroczysto­
ści. Ludzie tłoczą, się w  zwartych masach przy­
strojeni w  różnobarwne czapki i kostiumy,
krzyczą w  niebogłosy, grają na tamburioueh, 
gitarach, bębnach, dzieci dmą w  długie blaszane 
trąby. K rzyk  trwa. przez dzień i noc aż do na­
stępnego rana.

A  gdy zmierzch się pocznie, ulice roją się
całemi korowodami lampjonów. Każdy prze­
chodzień niesie na wysokiej trzcinie banię z bi­
buły, błyszczącą wewnątrz światłem. T e  kuli­
ste lampy, ponsowe, żółte, fiołkowe, niektóre 
o kształtach owoców, jakichś ogromnych ja­
błek, pomarańczy, inne wyobrażające gwiazdy, 
słońca, księżyce, sprawiają bardzo kolorystycz­
ne widowisko.

Niemałą atrakcją obchodu są. w ozy z żywe- 
mi obrazami przejeżdżające ulicami miasta, po­
mysł do nich dają miejscowi malarze, sami czu­
wając nad ustawieniem grup, ukostjiimowa- 
niem i oświetleniem. Najpiękniejsze w  ubie­
głym roku były cztery wozy z porami roku, 
począwszy od wiosny (grupa dziewcząt w  ko- 
stjumach kw iatów i  motyli) aż do srebrzystej,
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polarnej zimy, zakrzepłej w  śniegu j krystalicz­
nych. szklanych soplach lodowych. Pomysło- 
w y  był wóz, przedstawiający jezioro, pełne ła­
będzi, również inny, zamieniony w grotę Wul- 
kana z kuźnią cyklopów.

Zarząd miasta i jego sekcja artystyczna 
dokłada wszelkich starań, by najwspanialej 
w  czasie uroczystości w y iad.1 historyczny po­
chód dworu i wojska Karola Burbońskiego, 
kroczący późnym wieczorem przez ulicę Parte­
nope ku skale Posylipo i kościołowi Madonny 
di Piedigrotta.

N ie wiem, jak było po inne lata, lecz ze­
szłoroczni organizatorzy w  zupełriości dopięli 
swych zamierzeń. Go za przepych pozłocistych 
karoc, bajecznych koni, strojów, mundurów, 
broni. Pochód kroczył oświetlony reflektorami 
stojących w  zatoce okrętów, rzucającemi smu­
gi światła w ulice. Chwilami miało się wr lże­
nie, że to  nie rzeczywistość, lecz gigantycz­
nych, nieprawdopodobnych rozmiarów film ki­
nematograficzny.

W  dniu „święta błękitnego Neapolu”  jedna 
z ulic przedstawia osobliwszy widok. Jest to 
u1 i o a św. Łucji —  ta sama, przy której miesz­
kał Słowacki, a gdzie na jednym z domów wid­
nieje tablica pamiątkowa z jego nazwiskiem. 
Oto na ulicy tej ucztuje lud neapolitański. 
Stoły, oświetlone zielonemi latarniami, uginają 
się pod stosami owoców, krabów morskich, ma­
karonów i beczułkami wybornego wina ze sto­
ków Wezuwjusza. Ścisk i gwar nie do opisa­
nia. Rybacy, marynarze i dziewczęta rej wiodą.

Tutaj to na. zaimprowizowanych estradach 
śpiewacy i śpiewaczki produkują po raz pierw-1

szy piosenki, które mają ulecieć w świat sze­
roki. Stąd wyszła sława Tostiego, tu sławna 
Flwira Donaarumma śpiewała „La  bandera 
e tie  culore", tu zrodziła się tak powszechnie 
znana pieśń o świętej Lucji i błękitnem morzu.

Denza, autor popularnej piosenki: „Fuuni- 
ccli e funDicola1’ , powiedział, że Neapol śpi żył­
ko przez j‘eden dzień w roku, nazajutrz po uio- 
czjstnśei narodzin swej pieśni ulicznej. W  isto­
cie. gwarne to miasto cichnie w  tym dniu i pu­
stoszeje. Jedni odpoczywają, drudzy, którym 
nie dość było zabawy w  mieście, idą w  naj­
bliższą okolicę —  w  stronę Wezuwiusza, do 
Soncnto, mniej liczni dążą na Camaldoli.

Poszedłem .śladem ostatnich i nie pożało-* 
waiem wyboru. Camaldoli, to najwyższy ponad 
Neapolem szczyt, górski, na którym wznosi się 
malowniczy klasztor Kamedułów.

W  klasztorze zastałem, zakonników Pola­
ków. Przełożonym jest Polak, Krakowianin ks. 
Józef Bieniasz. Patrząc z klasztornego balkonu 
na cuda neapolitańskiej zatoki, ksiądz przeor 
z rozrzewnieniem wspomina. . .  krakowskie Bie­
lany.

Baedecker, ten wierny towarzysz turystów, 
mówi. że widok, roztaczający się ze szczytu 
Camaldoli, niema równego w  świecie. Ileż zie­
mi wzrok stąd ogarnia! Ileż miast i miasteczek, 
wzgórz i wybrzeży, ile wysp zielonych na prze­
dziwnie niebieskich, w  złotem słońcu błyszczą­
cych, przeogromnych topielach Morza Śródziem­
nego.

JAN PIĘTRZYCKL

I
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Co słychać w Krakowie?
Krak. Obserwatorium astronomiczne.

Wywiad z dyrektorem prof. Banachiewiczem.
W  bieżącym roku upływa termin zwrotu 

wielkiej lunety (co do rozmiarów soczewki naj­
większej w  Polsce), wypożyczonej Obserwato- 
rjum astronomicznemu w  Krakowie z Harvard 
Coljege Observatory w  Stanach Zjednoczonych 
w roku 1923. Luneta ta oddała Obserwatorjum 
krakowskiemu nieocenione usługi przy w yko­
nywaniu programowych prac astronomicznych, 
mianowicie przy badaniu gwiazd zmiennych.

Dyrektor Obserwatorjum krakowskiego prof. 
Tadeusz Banachiewicz, znakomity astronom 
polski, udzielił mi ciekawych iaformacyj odno­
śnie do wyników badań poczynionych lunetą 
amerykańską, co do wyposażenia Obserwato. 
rjum w  narzędzia astronomiczne, co do roz­
woju stacji górskiej na Łysinie, co do potrzeb 
Obserwatorjum i t. d.

Zdobycze nauk0we od r. 1920.
Siły koncentracyjne naszego Zakładu —  

objaśnia mię p. prof. Banachiewicz   skiero­
waliśmy oddawna na mało wyzyskaną część 
z  obszernej dziedziny gwiazd o zmiennem natę­
żeniu blasku, a mianowicie na gwiazdy tak 
zwane typu A lgola, które ulegają zaćmieniom 
na skutek. zasłaniania przez obiegających je 
ciemnych satelitów. Dzięki wytężonej pracy 
asystentów i uzyskanej z Am eryki na kongre­
sie w  Rzym ie lunecie, udało się zebrać wcale 
pokaźny materjał obserwacyjny, który obecnie 
Wzrasta w  bardzo szybkiem tempie. Celem 
obserwacyj krakowskich jest możliwie nieprzer­
wana i pełna kronika zaćmień gwiazd; dotych­
czas historja wielu gwiazd zmiennych wykazała 
bardzo znaczne luki, nie pozwalające na racjo­
nalną ich teorję, toteż wyniki badań naszego 
Obserwatorjum mają dla nauki astronomicznej 
doniosłe znaczenie. Obserwatorowie krakowscy 
dokonali w roku 1927 —  2914 obserwacyj (w ię . 
cej jak po inne lata), a ogółem od roku 1920 
11.771 obserwacyj. Obserwowano łącznie 150 
gwiazd zmiennych, z czego 132 są typu za­
ćmieniowego; 84 procent obserwacyj dotyczy 
gw iazd zaćmieniowych, które obserwuje się głó 
wnie w  czasie zaćmień. Dostrzeżenia blasku 
przepisuje się z dzienników obserwacyjnych ad 
pertuam rei memoriam, do specjalnych ksiąg, 
w zyczem  dla ułatwienia późniejszych Tedukcyj, 
każda gwiazda obserwowana ma swoją własną 
księgę. Z tych wyników, Obserwatorjum korzy­
sta również dla wydawanych przez się od 1923 
roku międzynarodowych efemeryd momentów 
zaćmień gwiazd; nierzadko też zwracają się do 
Krakowa zagraniczni obserwatorowie o przy­
słanie itft tutejszych spostrzeżeń;

W  toku tych prac odkryto w  Krakowie 
'dwie gw iazdy zmienne, zaś dla 8 gwiazd w y­
znaczono poprzednio nieznane zupełnie elemen. 
<y- W  związku z temi pracami p. Kazimierz 
Kordylewski, asysteDt Obserwatorjum krakow­
skiego został kooptowany w  bież. roku do K o ­
mitetu Gwiazd Zmiennych Międzynarodowej 
Unii Astronomicznej. Dla wielu gwiazd lunety 
krakowskie są niestety niedostatecznie silne, 
inne znów gwiazdy, o malej amplitudzie zmian 
blasku, wym agałyby obserwacyj zapomoCą 
fotometrów.

-Środki instrumentalne naszego Obscrwa.

torjum —  wywodzi dalej prof. Banachiewicz, 
pozwoliły na naukową pracę w  innej jeszcze 
dziedzinie astronomji. W  roku 1920 rozpoczęto 
mianowicie systematyczne obserwacje zakryć 
gwiazd i planet przez księżyc, które to  dostrze­
żenia były zresztą uprawiane już i dawniej 
w  różnych okresach istnienia Zakładu. Wcześ­
niejszemu rozpoczęciu tych obserwacyj «tała 
na przeszkodzie głównie powojenna trudność 
w  skomunikowaniu się z zagranicą i otrzymaniu 
stamtąd niezbędnych do obliczania zakryć rocz­
ników astronomicznych. Uważa się momenty 
znikania i pojawiania się gwiazd; materjał ta­
ki jest bardzo ważny dla badań nad ruchami 
księżyca, wciąż jeszcze wyłamującego się z kar 
bów teorji. Pierwsze zakrycie zaobserwował 
6 września 1920 r. p. St. Szeligowski. Od tego 
dnia aż do końca 1927 f. zaobserwowano ogó­
łem 198 tych zjawisk, przy 397 zaobserwowa­
nych momentach. K iedy w  roku 1926 amery­
kański teoretyk Brown ogłosił w pismach astro 
nomicz-nych obydwóch półkul świata wezwanie 
do czynienia jak najliczniejszych obserwacyj 
zakryć gwiazd przez księżyc, w  Polsce obser­
wacje takie były wówczas już od lat zorgani­
zowane w  paru obserwatorjach.

Zakład krakowski dokonał dalej kilkunastu 
obserwacyj pozycyj komet, których to obser­
wacyj użył do obliczenia paru aktualnych, 
drukiem ogłoszonych albo okólnie rozesłanych 
orbit i  efemeryd, dotyczących komet W irm eo 
kego (1920), Orkisza i W ilka. W  bezpośrednim 
związku z działalnością obserwacyjną, były róż­
ne systematycznie przez Obserwatorjum doko­
nywane prace rachunkowe (czasy zaćmień 
gwiazd zmiennych, efemerydy, krzywe zmien­
ności'gwiazd typu Algola, przybliżone momenty 
zasłonięń przez księżyc, okoliczności zakrycia 
Wenery przez księżyc dla całej Europy i t. d.) 
Z wydawnictw naukowych Obserwatorjum ra- 
leży  wymienić: „Okólniki Obserwatorjum Kra­
kowskiego" (drukowane przeważnie w  języ­
kach obcych i rozsyłane do wszystkich prawie 
obserwat.orjów na święcie), „Roczniki Obseiwa- 
torjum Krakowskiego", „E fem erydy Astrono­
miczne w  Dodatku Międzynarodowym do 
Roczn. Obserwatorjum Krakowskiego" i  „A cta  
Astronomica".

(D okończen ie nastąpi).

Dziś zakończenie Tygodnia Lotniczego.
Dziś w  niedzielę zostaje zakończony 5-ty 

Tydzień  Obrany Powietrznej i  Przeciwgazowej 
w  Krakowie. W  dniu tym odbędwe się zbiórka 
i  zapisywanie na członków przy stolikach 
przez panie komitetowe. W  ogrodzie Strzelec­
kim będzie dany koncert muzyki wojskowej 
i kolejowej w  niedzielę przed południem i po­
południu, również nad miastem będą krążyć 
samoloty i rozrzucać ulotki z wezwaniem za­
pisywania się na członków L . O. P. P- —  Za­
powiedziane uroczystości, jak: poświęcenie
awionetek sportowych Działowskiego, koncert 
symfoniczny oraz pckaz lotn.-gazowy, odbędą 
się w  późniejszym terminie, co zostanie 
w  swoim czasie podane do wiadomości.

W ystawa gazowa w  sali Strzeleckiej przy

Przemysłowcy zagraniczni w Krakowie.
W czoraj przybyła tutaj samochodami w y­

cieczka przedstawicieli syndykatów cynko­
wych z Anglji, Belgji, N iemiec i Polski. Między 
nimi są przedstawiciele hut cynkowych Gi- 
ecihegio, huty cynkowej w  Litpinach, hut Hohen- 
loego na Górnym Śląsku, Trzebini i Sosnowcu. 
Goście zwiedzili w  ciągu przedpołudnia, kościół 
Mariacki. Bibljotekę Jagiellońską i  W awel, pu­
czem po spożyciu śniadania w  sali Starego 
Teatru  udali się o godz. 14.15, na zwiedzenie 
salin wielickich. O godz. 16-tej nastąpił odjazd 
do Zakopanego.

Z IV. p;ętra na bruk.
^  Tragedja umysłowo chorego.

Przy  ul. Brzozowej w domu pod L . 11 miesz 

kał w  oficynie drugiego podwórza przy swej 

rodzinie 34-letni Hipolit Seiblitz, urzędnik pry­

watny, który przed niedawnym czasem przeby 

wał w  leczeniu w  szpitalu jako umysłowo chory. 

Przed kilku tygodniami Seiblitz jako pozornie

ul. Lubicz ciesząca się niesłabnącem powodze­
niem. i wielikiem zainteresowaniem będzie zam­
knięta dziś o 8 wieczór. W  dniu wczorajszym 
zwiedziło ■wystawę przeszło 1000 uczniów 
szkolnych co należy podnieść z wiclkiem uzna­
niem. dla kierowników szkół, którzy szerzą 

w ten sposób uświadomienie o obronie przeciw­
gazowej w szeregach naszej najmłodszej 
generacji. Publiczność zwiedzająca wystawę bę 
dzie mogła za okazaniem biletu wstępu na w y­
stawo zwiedzić również wagon Obrony Przeciw­
gazowej tutejszej Dyrekcji Kolei Państwowej, 
postawiony na stacji Kraków u zbiegu ulicy 
Bosackiej i Lubomirskiego cd godziny 3-ej ra­
no do 18-ej popołudniu.

00-------
wyleczony wrócił do domu i  pracował nadal 

w  charakterze urzędnika prywatnego. Wczoraj 

o godz. 2 po południu gdy  wrócił po pracy dc 

domu, wyszedł na ganek IV . piętra i  rzucił się 

na bruk podwórza. Zawezwany lekarz Pogoto 

w ia zastał ju? tylko martwe zwłoki. Bezpośrerf 

nim powodem śmierci było złamanie podstawy 

czaszki oraz krwotok wewnętrzny skutkiem ude 

rżenia o kamienie. Podwórza, domów wypełniły 

się tłumami mieszkańców, tak, że lekarz P ogn ij 

w ia z trudem docisnął się do denata. Zwłok' 

przewieziono do Zakładu medycyny sądowej.

N i e d z i e l a  9: św. Gorgonjusza. 
P o n i e d z i a ł e k  10: św. Mikołaja z Pol. 
P o n i e d z i a ł e k  10: wschód słońca o godz.

5.09, zachód o godz. 1S.04.

ŚLUB. W czoraj, t. j. w  sobotę o godz, 10 
rano w  kościele OO. Franciszkanów 6. Jacek 
Wanatowicg pobłogosławił związek małżeński

lE f f lP j f f  C z e c z e n
lnZunicr górniczy, profesor Ahaaemjf Górnicze)

przeżywszy lat 53, po krótkie] chorobie zasnął 
w  Panu dnia 6 września 1928 roku w e  Frei- 

bergu w  Saksonji.

Rektor i Senat Akademjl Górniczej 
w  Krakowie.

przy odnowieniu lewej wieży kościoła na Skałce:
Zd jęto  pokrycie  b lachą m iedzianą, k tóre 

z b iegiem  la t zniszczało. W ym ien iono  sza­
lowania hełm ów na nowe. Krążym y, n iektóre 
belki w iązarow e i słupy zbutw iałe, również 
wym ieniono na nowe. Obecnie po założeniu  
na nowo pozłoconej ga łk i, blacharze pok ry ­
wają  dach hełmu w  części blachą starą u zy­
skaną z rozb iórk i, a  w  części b lachą uzy- 
G-zymsy kamienne, k tóre b y ły  pok ryte  w ar­
stwą hydrau lik i, odczyszczono, uzupełniono. 
Ściany w  części w ypraw iane zaprawą, zw y ­
kłą, a  w  części hydrauliką zosta ły  oczysz­
czone ze  starych w yp raw  i  obecnie ukończą 
się w yp raw y  w  całej w ysokości w ie ży  za­
prawą hydraulik i zagran icznej. Zw ietrza łe 
i sypiące się kap itele korynck ie  i b a zy  z pias 
kow ca zosta ły  w ykonane na mowo w  sztucz­

nym  kam ieniu tego  sam ego koloru, Jeuą 
znacznie trw a lszym  od piaskowca.

W  K rakow ie , 6 w rześn ia 1928 r<
Prof. D r A . S zyszko  Bohusz 

Au toryz. Zw . A rch itek tu ry  i  Budow nictw a,

Znaczniejsze ofiary złożyli i
Gmina m. K rakow a  2000 z ł; Kasa Osa* 

czędności m. B rak ow a  2500 z ł; Kasa  Pow ia t 
tow a  w  K ra k ow ie  2.000 z ł; R edakcja  Ilustro­
w anego K u rjera  w  K rak ow ie  100 zł; Ka, 
Pra ła t M. Ś lepiek i z K rak ow a  100 zł: Towa­
rzystw o W za jem nych  Ubezpieczeń (Florjan* 
k a ) 200 z ł; p. J ó ze f D oraw ski, dyr. Kasy O. 
miasta K rak ow a  50 z ł; p. Moczydłowski 
W ład ys ław  z K rak ow a  50 zł.

Obecnie składki w p ływ a ją  skąpo.

między p. Anną ze Staniszewskich a p. Mieczy­
sławem Kozłowskim, asystentem Katedry far- 
makologji Uniwersytetu Jagiellońskiego.

ULGI TR AM W AJO W E  D LA  MŁODZIEŻY. 
W  bieżącym roku szkolnym Dyrekcja tramwaju 
w  Krakowie udzieliła młodzieży szkolnej zniżek 
na dwurazowy dziennie przejazd tramwajami. 
Za legitym acją opatrzoną fotografią i potwier­
dzeniem odnośnego Zakładu szkolnego, może 
młodzież nabyć kartę tygodniową lub mi°sięcz 
ną. Karta tygodniowa kosztuje 1.40 z ł , mie­
sięczna 5.50 zł., z tern. te młodzież może jeździć 
na nie również w  niedziele i święta. Nadto za 
okazaniem legitymacji z fotografją konduktorzy 
wydają m łodzieży bilety ulgowe w cenie 20 gT. 
Udogodnienia te zostały jut wprowadzone w  ży 
de.

STAN  CHORÓB ZA K A ŹN YC H  w  czasie od 
dnia 2 do 8 września b. r. przedstawiał się na­
stępująco: wypadków szkarlatyny zanotowano 
9. tyfusu brus znego 9, błonicy 2. czerwonki 4, 
różv 2.

K A S IA R ZE  P R Z Y  PR AC Y . Dr. Ludwik 
Rattler zgłosił w  wydziale śledczym policji, ie  
dnia 7 b. m. w godzinach południowych włama 
no się do je.go kancelarii, gdzie rozpruto kasę 
..rakiem". Pieniędzy w  kasie nie było, papiery 
zaś pozostawili włamywacze nienaruszone. :— 
Dochodzenia w  toku.

NOW E R O ZPO R ZĄD ZE N IE ! W szyscy 
Uczniowie, Nauczyciele, Księża, Oficerowie
i Urzędnicy powinni posiadać dokładnie cho 
Aiząee zegarki, które można nabyć na dogod­
nych warunkach w  znanej firmie Józefa Cyan- 
kieiwioza, Kraków, Sławkowska 1.

W  KOŚCIELE XX . M ISJO NARZY NA  
STRABOMIU w  niedzielę, dm. 9 o godz. 9-tej 
'Urna ze śpiewem gregorjańskim. Missa ,Jn-cli- 
na Domitae" fDcm. X V . p. Pont.) K yrie  „Orbis 
faietor". Credo III. Po  poi. o godz. 4-tej nie­
szpory łacińskie.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .

Niedziela: „Róża".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

W A N D A : Gehenna -zdradzonego męża.
UCIECHA: „Alraune",. według powieści 

H. H. Eversa.
NOWOŚCI: Rodzina bez moralności.
SZTU KA : ..Dla szczęścia dziecka".
CORSO: Szlachetna zemsta i  Miłość; —

Sport i Gimnazjum.
W A R S Z A W A : „Świat podziemny".

Z TE A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Dziś w  niedzielę wieczorem ..Róża’ ‘Żeromskie­
go, która na wzorajszej inauguracji sezonu 
w  podniosłym nastroju wysłuchana przez licznie 
zgromadzoną publiczność, pozostanie na reper­
tuarze przez następne dni tygodnia.

t Prof. Dr. Ksawery Fierich.
Wczoraj o godz. 3 nad ranem zmarł naglą

w  Warszawie prof. dr. Ksawery Fierich, czło­

nek czynny Akadem ji Umiejętności i prezydent 

komisji kodyfikacyjnej, kilkakrotny rektor Uai 

wersytetu Jagiellońskiego. Zmarły był jednym 

z najwybitniejszych uczonych polskich z zakre­

su prawa, autorem wielkiej ilośd  prac z d zie­

dziny procesu cywilnego, prawa handlowego i 
historji prawa, wydanych w  języku polskim I 

w językach obcych. Zgon rektora Fiericha jestj 

niepowetowaną stratą dla nauki polskiej i  dlr, 

kodyfikacji prawa polskiego, którego był duszą 

i wzorowym przewodnikiem.

Prof. Fierich urodził się w  Krakowie w r. 
1860. Studja prawnicze odbył na Uniw. Jag.} 
gdzie w  r .1883 otrzymał stopień doktora praw. 
Następnie kształcił się w Berlinie, skąd po 8 
latach wrócił do Krakowa i  tu w  r. 1889 habili­
tował się z prawa handlowego, a następuję 
z procedury cywilnej. W  r. 1896 został miano­
wany zwyczajnym profesorem procesu cywilne 
go. W  latach 1901/2, 1906/7 i 1915/16 piastował 
godność dziekana wydziału prawniczego Uniw. 
Jag., a w  latach 1908,9 I 1919/20 rektora 
Wszechnicy Jagiellońskiej. Od r. 1919 pełnił 
funkcje prezesa Polskiej Komisji Kodyfikacyj­
nej, od r. 1901 nacz. redaktora czasopisma praw 
niczego i ekonomicznego, a do ostatnich cza­
sów radcy miejskiego w Krakowie. Prof. Fia- 
rich, kawaler krzyża komandorskiego z gwiazdą 
Polonia Restituta, piastował godność członka 
Trybunału kompetencyjnego, był radcą zwy­
czajnym Rady prawniczej Rzeczypospolitej Po l­
skiej, członkiem zwyczajnym Polsk. Akad. Um,, 
członkiem Towarzystw naukowych w  Warszą 
w ie i Lwow ie, oraz szeregu Towarzystw  nauko 
wych zagranicą.

Prezes Fierich wydał szereg dzieł prawni­
czych. wymienić choćby tylko: „o  prawie żąda­
nia zabezpieczenia z powodu niepewnej płatać- 
ści dłużnika głównego", „o  władzy dyskrecjonal 
t e j  sędziego w  ustnem postępowaniu cyw il­
ne®, jako środku skupienia materjału proceso­
w ego", „o  obecnem zadaniu sądów polubownych 
dla spraw cywilnych", „o  spoczywaniu proce­
su", „nauka o sądach cywilnych i procedurze 
cywilnej’1, „polska procedura cywilna" i t. d.

Na znak żałoby z  gmachów Polsk. Akad,- 
Um. i Uniwersytetu powiewają żałobne fiagL

S. p. Henryk Czeczott,
inżynier i profesor Akademji Górniczej w  K r *  
kowie, zmarł w  czasie podróży naukowej 
w  Niemczech. Nauka, polska ponosi przez śmierć 
prof. Czeczotta dotkliwą stratę, bowiem umarł 
jeden z pierwszorzędnych światowych fachoffi 
ców w  dziedzinie górnictwa, i
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S p i z i t a ź  i ł j n a j e m  F o r t e p ia n o w i  P ia n in  na d o g o d e j c h  w a ru n k a c h . iastroaenta u ż y w a n e  s a  s k l a d i i i

K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9 .

s l ™  m m m m

Ziele i®spoi@rczo>§p0icczi€.
Przed wyborami do Izby rzemieślniczej

Sjtr-

,. W  gospodarczym  ro zb o ju  naszego pań­
stwa rok b ieżący  stanow ić będzie now y, bar 
dzo  pow ażny etap. W  tym  bow iem  jeszcze 
roku odbędą się w yb o ry  do Izb  przem yslo 
wo-handlow ych  oraz Izb  rzem ieśniczych na 
Całym obszarze państwa. A k t  -wyborczy za ­
koń czyć  ma okres organ izacji samorządu 
gospodarczego  w  zakresie przem ysłu, han­
dlu  i  rękodzieła . P o  w yborach  instytucje po­
w y żs ze  przystąp ią  do norm alnej pracy, obej­
m ującej n adzw ycza j szerokie pole działania. 
.. W  artyku le n in iejszym  chcę pośw ięcić 
parę u w ag  w yborom  do Izb y  rzem ieśln iczej 
w  K rakow ie . O ile  bow iem  w yn ik  w yborów  
Ido Iz b y  przem ysłow o-handlow ej jest z gó ry  
do p rzew idzen ia  w obec p rzygn ia ta jącej prze 
w a g i żyd ów , o ty le  w yb o ry  do Izb y  rzem ie­
śln iczej da ją  kato lick iem u rękodziełu  dale­
k o  idące m ożliw ości k ierow an ia  przez Izb y  
rzem ieśln icze życ iem  gospodarczem  ręko­
dzieła^ Stać się to  jednak m oże jedyn ie  w te ­
d y , gd y  po lsk i rękodzie ln ik  w ystąp i p rzy  
w yborach  solidarnie podobnie jak  solidarnie 
w ystąp ią  żydzi.

Z daw a łoby  się, że w obec w ie lk ie j prze- 
w a g i w  rękodzie le  ka to lików , nie zachodzi 
żadna  obawa, b y  z urnv w yb o rcze j do Izb y  
rzem ieśln iczej w ysz ła  reprezentacja  nieodpo- 
w iada jąca  charakterow i, sile i  potrzebom  
po lsk iego  rękodzieła. N ies te ty  takie niebez- 
p ieczeńswo istn ieje. T k w i ono w  ordynacji 
w yb o rcze j do Izb  rzem ieśln iczych. W ed łu g  
te j ordynacji o w yn iku  w yborów  decydu je 

; w zg lędn a  w iększość. M andaty do  Izb y  u zy ­
ska ta  z  pośród zgłoszonych  list, na którą  
padnie najw iększa liczba  g łosów  w  stosunku 
do resb ty  list. P r z y  tak ie j ordynacji w y b o r­
cze j zw yc ię żyć  może lista, k tóra  w  stosunku 
"do lic zb y  oddanych g łosów  zyska np. 20 lub 
25% , jeś li na żadną z powstałych lis t nie pa­
dnie w ięk szy  odsetek oddanych g łosów . 
P r z y  takim  system ie -wyborczym m oże się 
zdarzyć  że  polskie rękodzieło , stanow iące 
znaczną w iększość nie uzyska w łasnego 
przedstaw icie lstw a, a  w ładza  w  Izb ie ręko­
dzie ln icze j przypadn ie n iepodzieln ie żydom , 
k tó rzy  do -wyborów pójdą  zapewnie so lidar­
nie głosując na sw oją  w łasną listę.

rękodziełu  zrozum ieli rękodzie ln icy  w  W a r­
szaw ie i innych miastach i doprow adzili do 
u tw orzen ia  w pólnej ka to lick ie j lis ty  kandy­
da tów  do Izb y  rzem ieślniczej. W  ten sposób 
da się sparaliżować zło, tkw iące w  ordynacji 
w yborczej. W  K rakow ie  niema dotychczas 
tego  zrozum ienia. Jak podała prasa, stw o­
rzone zosta ły  dw a kom itety  w yborcze  do 
Izb y  rzem ieś ln icze j.' Jeden pod -wodzą p. 
W o lnego , a  patronatem  p. posła M ianow­
skiego, drugi pod przew odnictw em  p. Koso- 
budzk iego na K otlow em . Oba' k o m ite ty  de­
k laru ją  chęć w spółpracy z rządem. Jest to 
bardzo charakterystyczne dla stosunków pa 
nujących wśród krakowskich rękodzie ln i­
ków , k tó rzy  na w yśc ig i starają się uzyskać 
p rzy  -wyborach poparcie rządu. W idoczn ie 
nie czu ją się na siłach, b y  sami m ogli p ilno­
wać swoich interesów . Potrzebu ją  opiekuna. 
Oprócz tych  dw óch  k łócących  się kom ite­
tów  m ają jeszcze powstać dalsze kom itety  
w yborcze.

N ie  znam tak dokładnie sta tystyk i rę ­
kodzie ła  w  w o jew ództw ie  krukowskiem , ani 
też nastro jów  wśród 1 rękodzie ln ików  po l­
skich, bym  m ógł tw ierdzić , że jeden kom itet 
jest koniecznością. Zdaje m i się jednakże, 
że rozb icie m ieszczaństwa na k ilka  obozów  
w zajem nie się zw alcza jących , w yjść  może 
ty lk o  na szkodę. Tam  gdzie  się dwóch, 
albo w ięcej b ije, korzysta  trzeci. T ym  trze­
cim  będą żydzi, k tó rzy  idąc solidarnie, sku 
p ią  na sw oją  listę ową w zg lędn ą  w iększość 
g ło sów  i... zw yciężą .

Z pow yższych  w ychódząc obaw uważam 
sobie za obow iązek  zw rócić  publicznie uwa­
gę na grożące katolick iem u rękodziełu  n ie­
bezpieczeństwa. P rzyw ó d cy  tego  rękodzieła  
b iorą na siebie w ie lką  odpow iedzielność jeśli 
nie doprow adzą w śród swoich zw ołen ików  
do  tak ie j konsolidacji, b y  w  wyborach do 
Iz b y  rzem ieśln iczej odnieść pełne zw y c ię ­
stwo. Chrz. Dem okracja, k tóra  w  swoich sze­
regach lic zy  pow ażn y  odsetek ręko­
dzieln ików , nie w ys taw i prawdopodobnie 
w łasnej lis ty , nie chcąc wprow adzać dalsze­
go rozbicia. M a jednak praw o żądać, b y  i 
przywódc.v innych obozów  polityczno-

Protest kupiectwa krakowskiego
przeciw obecnej formie podatku przemysłowego.

Dziś w niedzielę 9 września o godzinie 10 ra.- 
no w  sali Towarzystwa Strzeleckiego miasta 
Krakowa, odbędzie się Zjazd Kupiectwa chrze­
ścijańskiego Małopolski Zachodniej, którego po­
rządek dzienny obejmuje:

1) Reformę państw, podatku przemysłowego 
(referuje Podstarszy K. K . K  Stanisław Po­
rębski).

2) Organizację pomocy kredytowej przez

Bank M iesz czarek o -Lud owy Spółdzielnię z nie­
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie dla 
drobnego kupiectwa Małopolski Zachodniej (re­
feruje dyrektor Banku Czesław Czarnecki).

W  wiecu tym, który ma stanowić w pierw­
szym rzędzie protest przeciwko obecnej formie 
państw, podatku przemysłowego, weźmie udział 
całe chrześcijańskie kupiectwo mias-a Kra­
kowa.

N iebezp ieczeństw o zatem  grożące p rzy  ; społecznych ocenili na leżycie  następstwa, 
w yborach  katolick iem u rękoc zie u jes - któro są nieuniknione, jeśli rękodzie ło  pol- 
pośrednie. Można g o  umknąć przez konsoli- 
Idację ugrupowań kato lick ich  istn iejących 
w śród  rzem ieśln ików . N a le ży  dążyć wszel- 
k iem i silam i do w ytw orzen ia  takich wrarlin­
ków . b y  lista polska m iała zapewnione szan­
se zw ycięstw a .

N iebezp ieczeństw o, grożące polskiemu

Odpowiedzialność lekarzy za uszkod zenie 
zdrowia przez nieostrożność.

Sąd Najwyższy wydał ostatnio zasadniczy 
wyrok w  siprawie odpowiedzialności lekarza za 
pozbawienie życia, lub uszkodzenie zdrowia 
przez nieostrożność.

Oskarżonym był. pewien prowincjonalny le ­
karz, dr. M. przez swego pacjenta. Dr. M. dwu­
krotnie prześwietlał w  ciągu jednego dnia pa­
cjenta promieniami Rontgena, poezem na ple­
cach pacjenta pojawiły się ramy z oparzenia, zaś 
stan zdrowia uległ silnemu pogorszeniu. Znaw­
ca, biegły, uznał stan zdrowia skarżącego za 
bardzo ciężki, a uszkodzenia za trwałe. Sąd 
Okręgowy w  Ii-e j instancji skazał doktora M. 
na 500 zł. grzywny i 2 tygodnie aresztu. Sąd 
Najwyższy, rozważając tę sprawę, wyrok po­
przedni uchylił, wydając zasadnicze orzecze­
nie w  sprawie odpowiedzialności lekarza. Dla 
skazania lekarza —  orzekł Sąd Najwyższy —  
za zastosowanie zabiegu, którego skutkiem 
ty ła  śmierć, lub uszkodzenie zdrowia- pacjenta,,

skie nie zreflek tu je się i  nie stanie so lidar­
nie do urny w yborczej. P rzy  obecnej o rdy­
nacji do Izb  rękodzie ln iczych  jest taka soli­
darność' katolick im  i narodow ym  nakazem.

Jan Puchałka. 
poseł na Sejm.

00 1
niedość by sald ustalił wediług swojego prze­
konania, związek przyczynowy między prze­
świetleniem .promieniami Rontgena, a oparze­
niem, niedość wyrazić przekonanie, że lekarz 
powinien był stosować ten środek ostrożniej, 
lub nie stosować go wcale, lub przedtem przed­
sięwziąć inine czynności, natomiast obowiąza­
ny jest Sąd ustalić, że lekarz działał wbrew 
ustalonym, lub ogólnie przyjętym wymogom 
i wskazówkom nauki i odstąpił od nich wsku­
tek niedbalstwa, nieostrożności, lub lekkomyśl­
ności. i

T y lko  więc w  tymi wypadku .może odpowia­
dać lekarz za pozbawienie życia, lub uszko­
dzenie zdrowia przez zastosowanie zabiegu. 

 ooo------

Nafta narazie nis zdrożeje.

związanych z wprowadzeniem w życie cstatn'0 
podpisanego układu o Centralnem Biurze Sprze­
daży w' Hurcie, —  ustalił budżet Syndykatu, za 
łat.wił sprawy personalne, wysłuchał sprawo­
zdań o sytuacji parafinowej na rynku eksporto­
wym, która obecnie kształtuje się korzystnie, 
przyczem skonstatowano, że międzynarodowe 
trusty i poole liczą się poważnie z opinją Syn­
dykatu Przemysłu Naftowego przy rozwiązywa­
niu najważniejszych zagadnień , rynkowych. 
Zjazd zajmował się również spraw-ą „małych ra- 

-.eryj" i powziął w tej materji szereg decy

zyj-
Ponadto Zjazd rozpatrywał szczegółowo sy­

tuację rynku wewnętrznego 5 postanowił w y 
'ać delegację do Pana Ministra- Przemysłu i 

Handlu, celem przedstawienia mu powodów 
zmuszających przemysł do uregulowania cen 
krajowych niektórych produktów naftowych 
Stosowanie podwyżek zostało do czasu wyjaś 
nienia sytuacji z p. Ministrem wstrzymane.

Zjazd postanowił upoważnić Syndykat do 
wyasygnowania znaczniejszych -subsydiów In­
stytutowi Badań Chemicznych w Warszawie, 
W ydziałow i haftowemu Politechniki Lwowskiej, 
czasopismu „Przemysł Naftow y11 i wydawni­
ctwu ..Podręcznik Naftowy1’, ponadto postano­
wił należycie zorganizować udział sfor robotni' 
czych przemysłu naftowego w „św ięcie pracy’1.

 00------

08 tys. bezrobotnych.
Mimo okresu jesiennego państwowe urzędy 

pośrednictwa pracy notują dalszy spadek bez­
robocia w okresie od 25 sierpnia do 1 września
b. r. Ogółem liczba bezrobotnych w tym cizasie 
wynosiła 88.593, w  ozem kobiet 24.373. W  sto­
sunku do zeszłego tygodnia zmniejszenie bez­
robocia wyraża się cyfrą 3.113. Wystą-piło ono 
główilie w  okręgu Warszawa (318), Piotrków 
(124), Sosnowiec (355). Radonu (128), Kraków 
(194), Stanisławów (228), Drohobycz (177), Ró- 
wtuo (136), woj. Śląskie (745).

Zwiększenie natomiast bezrobocia zanoto­
wano iv okręgach: Łódź (183), Częstochowa 
(232) i Poznań (103).

 00-------

Nowy budżet francuski na r. 1321.
Według danych urzędowych po stronie w y­

datków nowego francuskiego preliminarza bu­
dżetowego figurują następujące pozycje (w na­
wiasie odpowiednie cyfry z budżetu poprzed­
niego) w  tysiącach franków: Dług państwowy 
22.157.0C0 (21.689.800), prezydent i parlament 
78.600 (74.500), adm.i-mstr. państw. 21.050.200 
(19.126.100), wydatki izb s.karb. 1.331.600 
(1.133.500). inne wydatki 607.700 (420.900).

Ogółem 45.225.100 (42.444.900).

Strona wydatkowa nowego budżetu po­
większyła się zatem w porównaniu z budżetem 
poprzednim o 2.780.000.000 franków, z której 
to sumy 500.000.000 franków przypada na 
zwiększone Spłaty długiu państwoive-go, a 
2.000.000.000 —  na zwiększone wydatki ad­
ministracyjne. Prawie połowa wydatków prze­
znaczona j-est- na spłatę długu państwowego. 
Zaznaczyć jednak wypada, że we Francji po­
zycja ta obejmuje ró-wn-ierż emerytury urzędni­
ków państwowych i osób wojskowych.

I!
B. asystent klin. Iaryng. U. J.

r
o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  uszu, nosa, g a rd ła , 
k rtan i i g łosu , c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 9 -1 ,3 -5 .

Kraków, ul. Florjańska 39. I. p.

Radio,
Programy stacyj radjowycii.

Poniedziałek 10 września br.

Kraków (566. G. 12 Muzyka z płyt gram o _ 
tonowych; 13 Transmisja sygnału czasu, hejna­
łu z W ieży Marjackiej, komunikatu lotniczo. 
meteorologicznego; 15 Transmisja komunika­
tów: gospodarczy i meteorologiczny; 17 P ro . 
gram dla dzieci; 17.25 Odczyt; 18 Transmisja 
koncertu z -Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.30 
„Lekcja języka francuskiego’1; 19.55 Transmisja 
komunikatu rolniczego; 20.05 Komunikat spor­
towy i inne; 20.15 Transmisja koncertu wieczór 
uego z Warszawy.

Warszawa (1.111). G. 12 Koncert płyt gra­
mofonowych; 13 Sygnał czasu, hejnał z W ieży 
Marjackiej, komunikat lotniczo_meteorologicz- 
ny; 15 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, nadprogram; 10.30 Tygodniowy prze. 
gląd komunikacyjny; 17 Program dla dzieci; 
17.25 Odczyt p. t. „uniwersytet ludowy w Pol­
sce11; 18 Muzyka taneczna; 19 Rozmaitości; 
19.30 Lekcja języka franesukiego; 19.55 Komu 
nikat rolniczy, 20.05 „Chwilka lotnicza11; 20.15 
Koncert popularny Orkiestry Filharmonji War 
szawskicj; 22 Sygnał czasu, komunikat lotniczo 
meteorologiczny; 22.05 Komunikaty Polskiej 
A jencji Telegraficznej (P A T ). 22.20 Komunika­
ty: policyjny, sportowy, nadprogram.

Poznań (348.8). G. 13 Sygnał czasu. Muzy­
ka z płyt gramofonowych; 14 Notowanie -gieł­
dy pieniężnej i zboż..towarowej; 14.15 Komuni­
katy PA T .; 17.15 Tydzień misjologiczny w  Lo- 
wanium; 17.35 Kurs średni języka-francuskie­
go; 18 Koncert orkiestry 68 p.p.; 19 ,.Silva re- 
rum“ ; 19.35 Odczyt; 20 Komunikaty gospodar­
cze ; 20-30 Transmisja koncertu z Warszawy; 
22 Sygnał czasu. Komunikat meteorologiczny 
i PA T .

Katowice (422). G. 16-40 Komunikaty Pol. 
Zw. Zrzeszeń Gosp.; 17 Transmisja z Warsza­
wy. Program dla dzieci; 17.25 Pogadanka 
z działu „Ogrodnik śląski11; 18 Transmisja mu­
zyki tanecznej; 19 Rozmaitości; 19.20 Komuni­
kat Strażactwa śląskiego; 19.30 Odczyt w języ­
ku francuskim; 19.55 Komunikat rolniczy z War 
sza w y; 20.15 Transmisja koncertu wieczornego 
z Warszawy; 22 Sygnał czasu oraz komunikaty 
lotniczo-meteorologiczny i PAT .

pończoch dziecin­
nych i dam°kichŚwieży transport

w wielu kolorach, również skarpclek męskich 
i rękawiczek — nadszedł do f-my

Zofja Aksakowa „,.K; S 4‘

Mino „WandoKraków 
iw. Gtrtrudy 5.

mmmm dzis i codziennie.
R ew elac ja  sezonu 1928/29 .

Mistrzowskie arcydzieło film owe reżyserji genialnego

Kraków 
iw. Gtrtrudy 5. m

R Y S Z A R D A  O S W A L D A

Krajow-e Tw o  naftowe komunikuje: 1
W dniach 3, 4 i 5 b. m. odbył się we Lw o  

wie zjazd przedstawicieli firm zrzeszonych 
w Syndykacie Przemysłu Naftowego. Obradom 
przewodniczył p. Prof. Piłat.

Zjazd zajmował się szeregtbm zagadnień
t

Gehenna zdradzonego męża
Dzieje człowieka, który żył cudzem życiem. Porywający film  o niesłychanej inwencj 

i niezwykłem  napięciu dramatycznem z krwawych lat w ielk ie j w ojny św iatow e’.

Główne role kreuie zespół najwybitniejszych gwiazd ekranu A g n e s  P c tc r s e n -  
M ozłuchin, A g n e s  hr. Esterhazy, A n g e llo  F e r r a r i ,  Hans S tiiw e .

Program, który będzie niewątpliw ie największą atrakcją Krakowa.

Specjalna ilustracja muzyczna.

Początek o godzinie 6, 7 i 9T0, wieczór. niedzielę i święte o godzinie 3 popołudniu"
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwil <
Od

Drugi dżin  Kongresu 
Eucharystycznego w Częstochowie

Warszaw? 8/9 (Teief. wl.). Noc /tumy spę­

dziły na adoracji Najśw. Sakramentu. Od rana. 

odbywały się nabożeństwa. Sumę pontyfifcalpą 

odprawił prymas Hlond, kazanie wygłosił ti- 
skup Lisiecki, który scharakteryzował stosunek 

N. M. Panny do Eucharystji. Popołudnie poś­

więcono wygłoszeniu kilku referatów. Rs. d z ie ­

kan Zawadzki przemówił do zebranych tob ie; 

nrzed „S zczytem 1. Proboszcz Czernicki i prof 

Gietliński przemawiali do młodzieży; do m ęż­

czyzn zaś ks. Gawlina i dr. Wasilewski. W ieczór 

odbywały się procesje eucharystyczne. Kazanie 

wygłosił ks. proboszcz Wróblewski o obowiązku 

zadośćuczynienia. Po popołudniu przybył Nurt 

cjusz Marmaggj, a następnie przyjechał także 

ks, kardynał Sapieha.

Dla P. T. duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

nailepszycn fabryk

A-  S U L I K O W S K I
l e g a r i a j s r z  1071 

Kraków, ulica Groczka L. 1.
SKŁAD FABRYCZNY zatożony w  r . 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

Ciężka przeprawa Pogotowia Rat. 
z furjatamf.

Pogotow ie ratunkowe w  Krakow ie interwe­
niowało wczoraj wieczór w dourn przy ul. Wie­
lickiej 12, gdzie w  czasie zabam y  został zra­
ni rmy w  głowę Leopold Czernek (1. 35). Ran­
nego, w  stanie mocno podchmielonym, wsa­
dzono z jego  towarzyszami libacji do karetki 
i przywieziono na stację Pogotowia. Tu zaró­
wno Ozermek^jak i jego  siostra oraz pewien 
żołnierz ulegli atakowi szału, tak, że z obawy 
przed zdemolowaniem lokalu Pogotow ia (ka­
retkę zdołali już przedtem mocno uszkodzić) we 
zwano pomocy policji. Ponieważ I  Komisarjat 
odmówił interwencji pospieszyło z pomocą 20 
strażaków, którzy związali fu ijatów  i  w łożyli 
im kaftany bezpieczeństwa. Żomierza odwie­
ziono do szpitala wojskowego, niestety dwóch 
pozostałych (Czem eka i jego  Siostrę) żaden ze 
fwpitali nie chciał przyjąć; oboje furtjaiów 
skrępowanych pozostawiono na stacji Pogo­
towia. j

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C O N C O R D I A ”

J A N -  W O L N E G O
pl. Szczepański 2 . —  Nr. te le fo nu  331.
urządzi pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 

i pi zewozy zwłok do wszystkich kraj i. 
Mnie? zasobnym daleko idące ustępstwa

Min. Zalesk o pakcie Kelioga
PRZED  FORUM L IG I NARODÓW .

„Rząd  i naród polski przyw ązu je wielką wagę do paktu” .

Genewa 8/9. (P A T ! Minister spraw zagra­
nicznych A Zaleski zabierając głos w  dyskusji 
ogółu ej nad sprawozdaniem sekretarza g-merai- 
nego L ig i Narodów, wygłosił dziś przed po­
łudniem przemówienie, w  którem podkreślił 
znaczny postęp w  zakresie wzmocnienia wpły­
wów L ig i Narodów i przeniknięcia je j działalno­
ści do rozmaitych dzied :in życia międzynaro­
dowego. Omawiając nakt Kelioga, minister oś­
wiadczył:

„Rząd 1 naród polski przywiązuje bardzo 
wielką wagę do paktu potępiającego wojnę, któ

ry przed kilkom? z?iedwie dniami podpięliśm y 
w  Paryżu. Zdaję sobie oczywiście sprawę z te 
go, że pakt ten nie gwarantuje pokoju w spo 
sób całkowicie doskunały j ż e  jest on poniekąd 
„lax Łmperfecta11, ponieważ nie przewiduje sank 
cji, które znalazłyby zastosowanie wobec tego 
państwa, które pogwałciłoby pokój. N ie powia 
no to  nas jednak powstrzymać od powitania 
z prawdziwą radością i głęboką satysfakcją te 
go paktu, który według nas może stworzyć run 
dament psychiczny, na ktÓTym będzie stopni) 
wo budowany wielki gmach pokoju11.

Oświadczenie mini tra Zaleskiego.

Wiedeń- 8 9. (PA T .) „W iener Journal11 za­
mieszcza wywiad 6WPgo korespondenta pary­
skiego z ministrem Zaleskim, który między in- 
nerni oświadczył, że pakt Kelioga uniemc śliwia 
wojnę mędzy Niemcami a Polską. K o ła  nie­
mieckie, które myślą ciągle o gwałtownej re­
wizji traktatu pokojowego będą musiały odtąd 
liczyć się z tern, że Niemcy zobowiązały się 
podpisując pakt Kelioga nie wszczynać wojny

z iadnem państwem. Takiego zobowiązania 
z własnego popędu, nie .przyjęły Niemcy ani 
w  Locarno, ani pnzv podpisywaniu paktu L ig i 
Narodów Co się tyczy t. zw, „Aiwchlussu", 
oświadczył minister Zaleski, to stanowisko Po l­
ski określone jest jednoznacznie traktatami o- 
bov,iązującenr. M-,rodajnem co do możliwości 
w  tym względzie jest stanowisko mocarstw 
w (pierwszym rzędzie zaś Francji.

Iow a Woldemarasa środkiem nasennym
W O LD EM ARAS DRZLMA\YLA, PR ZE D STAW IC IE LE  ŚPIĄ.

Berlin, (PA T .) Prasa nacjonalistyczna w  de­
peszach genewskich podaje jaskrawy obraz- 
z  posiedzenia Rady Ligi, na którem przema­
w iał Woldemaras blisko 2 godziny, a które 
z tłumaczeniem trwało 4 godzimy. W  deipp 
szach tych odmalowane jest niefyłko przemó­
wienie Woldemarasa, ale także i zachowywa­
nie się członków Pady. „Der T ag11 pisze, że 
wśród członków Rady można było zauważyć 
6 śpiących snem spraw;edliwyeh, co jest re- 
kordem, jaki dotychczas osiągnięto. Najlepszy |

zdaje się s*n miał przedstawiciel Oubv, 
a pzedstawiciele Japonji. Francji i Anglj" po­
przestali ty lko na lżejszej drzemce. „Deutsche 
Alg. Ztg.“  pisze, że najlepiej zasnął lord Ous- 
hend'um. Przedstawiciel Cuby zasnął tak mo­
cno, że .zsunął rię całvm ciężarem na siedzą­
cego obok Syryjczyka, który uderzeniem w  bok 
zd.ołał się obudzić. Sekretarz stanu V. Schu­
bert wpatrywał się w Woldemarasa, jakgdyby 
chciał powiedzieć, żeby Woldemarais skończył, 
Woldemaras jednak mówił w dalszym ciągu.

„Pokojowe0 tendencjo Niemiec.
Budowa pancernika \. rozpoczęta,   w yposażony będzie w  najnowsze urządzeń.’a techniki

wojenne],

PR ZYG O TO W A N IA  DO NOW EJ W O JNY.Warszawa. 8 9. (Teł. wł.) Prace około bu­

dów® pancernika A „  który jest pierwszjin 

z mających się budować 5 okrętów wojennych 

niemieckich zostały rozpoczęte. Pancernik bę­

dzie wyposażony w  turbiny i silniid najnowszej 

konstrukcji, dizięki którym  pancernik będzie 

posiadał bardzo w ielką szybkość i potrafi um 

knąć przed pościgiem Okrętów linjowych. roz­

porządzających działami wielkiego kaFbru. Ar- 

tylerja składa się z 6 ciężkich dz<‘ał 28 cm 

umieszczonych w 2 wieżach pancernych, dzięki 

którym pancerni! będzie mógi unieszkodliwić 

znajdujące się w utyciu krążowniki normalne­

go typu.

Warszawa. 8 9. (Tel. w l.) „Temps“  oma­

wiając stosunki panujące obecnie pod wzglę­

dem strategiczmo-wojskowym w Niemczech 

stwierdza, że na zachodzie niemieckim rząd 

przeprowadza zarzauzenia zupełn ie wygląaają- 

ce na przygotowania wielkiej wojny przeciwko 

Francji i Belgji. Pułk. Reboul, autor tego ar­

tykułu stwierdza, że w  swej podróży po Nad- 

renji już nawet na okupowanym terenie zau­
ważył systematyczną i przemyślaną rozbudo­

wę dworców kolejowych. Niektóre dworce są 

tik  rozszerzone, że nie może być uzasadnione 

tylko względami gospodarczemu Równocześnie

Oiiennikarze zagraniczni przyjadą 
do Lwowa.

Wisdeń 8/9. (P A T ) Po  południu wyjechała 
grupa dziem ika-zy zagranicznych w  towarzy­
stwie szefa prasowego poselstwa polskiego 
w  Wiedniu ao Lwowa celem zwiedzenia T a ty  
gów  Wschounich.

• Austpja wyraża uznania 
dla Konopackiej. v

Wiedeń 8/9. ;PA T j Sędziami maratoński aió 
na reprezentacyjne zawody lekkoatletyczną 
austrjacko- polskie, wybrani zostali, preze pol­
skiego związku lekkoatletycznego kpć MKńsrd, 
prezes związku austrjackiegc W  ras cłu i ,  orai 
wiceprezes austriackiego związku kkkoatletyca 
nego Dekart. W  imieniu austrjackiego 1 .unitsfj 
maratońskiego wręczy pani Perkaus p. K oso  
packiej z okazji je j zwycięstwa olimpijskiego, 
bukiet kwiatów.

Półroczny kurs ksipw uści
w Szkole Ekonom.ozuo-Hai ittuowe] (b. / kademji 

Handlowej) w  Krakowie, ul. Kapucyńska 2
rozpocznie się cunia 15-go -września 1928 nokli 
Przedm ury: księgowość kupiecka, arytmetyka 
handlowa, nauaa o handlu, Kortsnonaencja 
handlowa, oraz nadobowiązloowo, ateoogtrafja 
i psam e na maszynie.— ? NauJka codziennie
wieczór od 6 .15 8.45. —  W pisy ad dnia 6-go
września, w  godz. 6— t  w ieczór w  ta li N r. 8j 

na I  piętrze.

Rcczny kurs hairdlcwy
rozpocznie się dnia 1. pażdzeirJka 1928 

Przedmioty: księgowość kupiecka, arytmetyka 
hairdflowa, na-jka o  handlu, geografja goepodai 
cza Poiski, łowaroznio,wstwo. stylistyka i dyk­
cja. oraz naaolowiaukowo: otenograJja, pisani^ 

na maszynie i koresp ondoncja niem iecki. 
Nauka codziennie wieczór od 6.15— 8.45, a j  

Wjpisy jak wyżej.

Ą -

Zmiany w szkolnictwie.
Warszawa 8/9, (Teleł  wl). W izytator azko.

w kuratorjum lwowskiem Stan. Wiśniewski zo­

stał przeniesiony na równorzędne stanowisko d-J 

kuratorjun pomorskiego. Dr. K. Opuszynsid wi­

zytator kuratorium poznańskiego przenięsic-nt 

został w  stan spoczynku.

brotai oduczające 
tylko u koncesjonariuszy.

W arszawa 8/9. (Telet. wł.). 2 oowodu roipoj 

rządzenia Prezydenta o substancjach i prze­

tworach odurzających, Min. Spraw Wojsk, udzi-j 

lila szeregu koncesyj na burtowną sprzedaż, 

oraz wyrób substaacyj i przetworów odurzają- 

cych. Spisy osób posiadających końceiję, mają 

być- wywieszane we wszystkich a j tekach 1 ty l­

ko u osób posiadających koncesje będzie możni, 
środki takie nabywać.

autor wskazuje na usprawnienie kolei nremiet 

kich, zaopatrzenie ich w nowoczesne urządzę 
ma i t. d. i! :

Kazimierz ZajączKowski
K r a k ó w ,  P l a c  M a r j a c k i  8  

poleca się Prz-wieL-nemu Ducnowieństwu 
I P. T. Publiczności 

hartowny i częściowy skiad artykułów 
treści religijnej — obrazki komunijne 
— Książki do nabożeństwa — feretrony, 
figury, kr zyże ,  lampki i pamiątki 

Krakowa i t. d. 6-14

ZA K ŁA D  POGRZEBOW Y

A E T E R N IA S
Kraków, ulica Mikołajska L  14.
Rok zs.ożsnis 1892, Tsisfon 40-47.

X

obecnie pod nowem kierownictwem

urzędza pogrzeby od najskrom niejszych da naj­
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
es numację i przewozy zwiok do wszystkich 
krajów. — Posiada na składzie WieJk 
w ybór trumien i wieńców sztucznych 

oraz metalowych. 14t>

H I O D
psrc2*!ny —  czysty
bez domieszki, pod gwa­
rancją z własuej najwię­
kszej w Polsce pasieki f  
hg. ł. 17, 10 kg. 31 Zł 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem p o e z t o w e m

iugeniusz BILIŃSKI
w  Zbarażu. 241

Poduszki włósienre 
Ro zk ł adank i  tanio 

u  T a p ic e r a  
ś w . T o m a s z a  4 .
tamże przyjmuje wszelkie 
roboty i przeróbki. 687

-bcosi o t r z y m a ł  
ua p c s .d e T  Musisz u 
kończyć kursa fachowe, 
koicc -idencyjne prof. 

W 1 -za, Warszawa, 
ra’Tia vi. Kursa wyu­

czają townie; buchal- 
tei .ichunkowośc’ ku- 

,ej, korespondjncji 
indlcwej, sten«grafji 
uki handlu, prawa, ka- 
•rafjJ, pisania na maszy- 
ich, tuwaroznawstwa 
agieiskiego, francuskiego, 
liemieckiego, pisowni, 
(ortngrafjit- Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. , 567

„• • ■ -  • <|
U „  -------------

pansjonai ł .j  
nanlenak w pałacyku  
poło ioaym  r  29  m in. 

od Paryża.
Do Dra utrzymanie, — 

czysta powietrze.
programie nauko­

wym : rachunkowość, 
wi-domości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuaka etc. — Adroa;
Aysnus 11 Noyembra 18,
U  YARENNE (Seine).

w Knsowio za Kciomyją Małopolska.
o tw a r ta  d o  p o ło w y  lis to p a d a . Ś r o d k i . 

w s z e lk ie  p r z y r o d o le c z n ic z e ,  k u ra c ja  p o s ­

tem , s u ró w k ą  i  h a r tu ją cą  p o  le c zen iu  

w  z d r o jo w is k a c h .

U ks. DMOWSKIEGO
w Bochni

są do nabycia (z rabtłem 10«/0 
od 2) zł. wzwyż):

w M v *t  rr i  ( Al  Ł  ł j  W  m l i
i?; r  ̂ 11

S t % y  s r  V r i i r  r a a c A  t o m o m
& & tJ o łty m > a £  * i ‘ ‘

m a  „ & Z ® s  y i & w o Ł u * .

III Katechizm Większy po zł. 
'II. X*teDl;Lm Mały (wyd. V)- P® 
Ul. I Wyciąg Katscmzmowy po 
Historja kościoła (skrót dla sem.

nauczycielsKicn po 
Krótka Hlat. itośt. dta 7-mej ki. 

powsz. wydania I-sze po 
wydanie II-gie po 

Drbry Pasterz, modlitewnik di* 
starszych dzieci opr. po 1.60, 2, 3, 

Bobry Pasterz, modlitewrik dla 
małych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 

Upominek Duchowny po 
Katechezy Biblijna po 
Piychologja wychowawcra po

2.40 
i .40 
-JO

4.—

~.b0
1.20

4 . -

-2 0
4 -
4.50

11166224
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pomnijcie,

iż

Miał wapienno nawozewp
rozpu lch n ia , użyźn ia  i o d k w asza  
g le b ę  o ra z  n i s z c z y  r o b a c t w o .

Zamówienia przyjmują:

miejskie mamicepamiczne
Kraków, ul. Lwowska 2. 682

ROLNICY!? * f
I 
©
m m

l
m

C U P  ry V BT*dr,' F  skoregowane do © 
^  S I . 4  M ar użytku szkolnego. Ą
H S T R U N Y  z najlepszych fabryk poleca g

a Pracow nia instrum entów  m u z y c z n y c h  a

■ J O Z E F A  z a j ą c a ;
B  K r ftk ó w , n i. F lo r ia ń sk a  21. p ie rw sz e  p ię tro . y
•  Wszelkie naprawy uskutecznia po cenach •  
0  umiarkowanych. — Praca bardzo staranna. ^

Potrzebni są:
TO K A R ZE pierwsze) ręki, 
oraz dobrzy S T O L A R Z E .
Zgłaszać się pisemnie z odpisami świadectw 

poprzedniej pracy do
D yrekcji Państw ow ej Fabryki A m unicji 
w S k arżyska -K am ien n e j, woj. K ie leck ie .

Podania nieuwzględnienie pozostaną bez 
odpowiedzi. 656

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra I bronzu 

„ JÓZEF I KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. na flródku Nr. 2 A.
Wykonuję solidnie i terminowo 
wtdftig własnych i dostarczonych 
151 wiórów.

Artystycznie cyzelowane: mon­
strancja, puszki, kielichy i wszsl- 

kla naezynia liturgiczna.
Kompletne zastawy i nakrycia sto­
łowe. — Nagrody sportowe, puhary, 
wieńce i t. p. Oprawia szkła i tro­
fea łowieckie. Przyjmuję reperacje 

w zakres ten wchodzące.

N a  w a g ę  D o b r o i m  pasta do
we wszystkich kolorach.

 Nakładamy do przyniesionych n a c zy ń .-----
Dla klasztorów, pensjonatów, hoteli i większycl 
mieszkań są puszki po 41/2 kg. — Polecam również 

dziat gospodarczy i toaletowy.

Zastępstwo i Skład fabryczny

MIU3J& SI ER O T WIOSKA
Kraków , ulica Sienna 1 2 . sklep. 66h

I galanterii MICHAŁ SŁOMIANY I galanterjl
Krahów  — Sławhowska 24 —  Dorn księży Emerytów

" wK *

O ~rr &er* »

Wszelkie przybory szkolne.
Papiery listowe 

Pocztówki artystyczna 

A L B U M Y
na pocztówki i fotografje

R A M K I

L U S T R A
S Z A C H Y

S Z A C H O W N I C E

D OM INA
K A R T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
za k ła d a  w y c h o w a w c ze g o  

w Kisjscu Piastowem.

Wykonuje:

B I L E T Y  W I Z Y T O W E  
Zawiadomienia ślubna.

? 
JO a

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dęta I smyczków* traz Części 
za*ss»w* dr tyihża. — Star* 
Initrumtnt* naprawi* zastraj* 
kasuj* lab wymionl* aa naw*

J. A, N IK IE L
Kraków, Szewska 2.

Wsz*!kla| parady przy zakła­
daniu i kompletowaniu zi- 

apolów orkiestralnych, 
udziela b •  z p ł n t n i * .

! B « C Z I D $ (  M f l i c g !
O )
G£
O

&

Silne i bardzo solidnie wyhonane najprak­
tyczniejsze ssewnihi sufiemu „  1S Sk 8 I & “
dostarcza na dłuższy kredyt z natychm iastow ą dostawą

2
p

o
N  

< <

N

C  
O  
N  
3  
O

Spółdzielnia rolniczo handlowa 
Kr a k ó w,  ulica Reformacka L. 3.

I fiije te jż e

ul. Kamienna L. 1, —  tudzież w Niepołominach i Krzeszowicach.

• N

O
. C

N

J e d n o ś ć

Wszystkie artykuły wchodzące w  zakres 
handlu s p o ż y w c z o  - k o r z e n n e g o ,

win, wódek i delikatesów7 »
1 poleca po przystępnych, cenach . .

H&zsraiEPZ BARTOSZEWSKI
K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ń s k a  L .  4 9 . 267

Codziennie św ieże m asło dw orsk ie i deserow e.

S tan is ław  Rab brahów, 
S ła w h D w s h a ' 4 . 

handel art. relii&lJnuCt! ~  galanterii 11. p.
dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.

O B R A Z Y  do kościołów ręcznie malowane 
artystyczne wykonanie.

FIGURY św . z drzewa i masy. 
FE R E T R O N Y  i Krzyże.

Oferty na żądanie.

187

. -aro!?
sn: T. *„-«•! yHJd

Y !

M. R A T Y !
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  S Z I M O W Y
P ła szcze  d am sk ie , U bran ia , R ag lan y , P a lta , S m ok in g i, 
B ie lizn a , O bu w ie  m ęsk ie  i  M u n d u r k i  s z k o l n e  

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A R O S Z  I S p ó ł k a  właść. HAHUSI i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329.

Z A K Ł A D  WITRAZOWO -SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiogo
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Ifapelusce damskie,
dodatki, poleca Maga­

zyn Mód Heleny Popiel 
Kraków, Florjańska 3. 
parter. 663

DereA Piotr — unie­
ważnia zezwolenie na 

wyjazd do Francji wyda­
ne przez P. K. U. Rzeszów.

668

Zarsjestrowans przez Kuratorjum Okręgu
Szkolnego K rako w sk ie j

reskryptem  L. 8288/271 dnia 6. VIII. 1927., 
zatw ierdzonym  przez M inisterstw o  

W . R. i  O. P .

Kursa Maturyczne i Dokształcające 
„ W IE D Z A "

K r a k ó w ,  u l .  S t u d e n c k a  14/S. p .

p r z y l m u l a  w o ls y
n a  n o w y  r o k  s z k o l n y  1 5 2 3 / 2 3 .

1) M u r*  m u tu ry c zn u  półroczny, 1-roczny 
i 2-letnl wszystkich typów gimu.

21 M a rs  n i m e )  s z k o ły  s r e a n le i  w i«-
krasi* 4-ch klas .

5) M a rs  s e m in a r iu m  n a u c z t jc lc lsk le if® . 
*) M a rs  SZKełlJ nan«3łOWC] jednoroczny 

i 1/2-roczny.
A n a lo g ic z n e  k u rs u  p is e m n e  n s z e i-

h lc ll lu p d w  g lm n . Uczestnicy karsów tych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego mater- 
jalu naukowego, t. j. skrrptów, wskazówek i pro­
gramów, tem aty  z, 5 -c iu  g łó w n y c h  p rz e d ­
m io tó w  do o p ra c o w a n ia .

Na knrsaclt „WlEOZA" u d z ie la j; nauki tylko na j­
w ybitn iejsza siły iachaw a krakaw skich z a k ł id iw  ś ra i-  
nlch ad S-S gadzin dzlanr.ie

Wszelkie potrzabne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.ł

Dla wojskowych 1 urzędników państwowych 
opust 25%.

Wszelkich informacyj u d z ie la  się bezpłatnie.

i

M E B L E
AMERYKAŃSKIE

e a u k o w i
najtaniej, najsolidniej u firmy :

ICnnV » Kraków, Florjańska 23 
d e n m  4. Tel. 14-16.Jł

Dogodne warunki spłaty.

W

689

Wglwórala kilimów
Iren y  Gutw ińsk ie j  88

Absolwentki państw, szkoły jsrzs i .  art. 

Kraków, ul. Karmolloka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

 ^  Istnieje przeszło 166 lal!
Oriznaezoua 15-tu prem jam l, 2-ma nagrodam i państwowym i, 9-ma złotymi medalami.

G R A N D  P R  I X ,  R zym  1 9 *6 .
Z ło ty  m eda l G n iezn o  1935, Z ło ty  m ed a l R zym  1926,

Z ło ty  m edal M in is te rs tw a  P rz e m y ś le  I H an d lu  C zęstoch ow a  1936.

O D L E W N IA

DZWONÓW

Ceny najniższe!

w Białej Małopolski
Polecs dzwony w  dowolnych  
w ielkościach i tonach o nio- 
doścignionaj jakości m a te r-  
ja tu , czystości głosu tak  ze ­
społów ja k  i pojadyńczycL  

dzwonów, 
odlew a zespoły harm onijna  
i dostra ja  nowo dzwony pod 
gw arancją szystej tiarm anji 

da już Is tn ia jącysh . 
Przo law a p ękn ięta , przem en- 
tow ujo  s tara system y na nowo.

Warunki sptały dosadna!
tWydawca u  „Głos Narodu" Skg z ogi. odpow. K . Holeka*. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchałowaki, Drukarnia „G łowi Narodu11 pod zarz. R. Fąrk*,


